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Ceny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Oglo 
szonia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro- 
le j. Drobne ogto- 
seenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. N aj mir a i 1 tJ. 
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Podwójne złamanie Konstytucji gdańskiej
»»U p a ń s tw o w ie n ie  m ło d z ie ż y "  i z a k a z  t w o r z e i i a  n o w y c h  partii p o i  t y c z n y c h

G D A N SK . 8. 11. Dzisiejszy dzień 
uik ustaw  W olnego Miasta. Gdańska 
ogłasza dekret w spraw ie .-upaństwo­
w ien ia  ndodzieży gdańskiej.

Dekret g łosi: Młodzież jest p rzy ­
szłością narodu. J e s t  zatem koniecz­
nością. aby młodzież ta  została do 
pizyszłych obowiązków wobec narodu 
odpowiednio przygotow ana. Młodzież 
pochodzenia niemieckiego Wolnego 
M iasta ma być ujęta w organizację 
młodzieży państw ow ej. Zadaniem  mło 
dzieży państw ow ej jest zdobycie lizy 
cznego, duchowego i moralnego wycho 
Avania, potrzebnego do służby dla na 
rodu i wspólnoty narodowej.

K ierow nictw o młodzieży państw o 
wej powierzone zostaje wodzowi mło­
dzieży pańsi wowej, którym  będzie 
każdoczesny prezydent senatu gdań­
skiego.

Książe Windsoru
zaczyna się den echować
LONDY X, 8. 11. .-Sunday Expr.es 

przyniósł wczoraj' sensacyjnie "brzmią 
t.Ą decyzję b. kióla Anglii Edw arda, 
który miał oświadczyć, że nie lx;-dzie 
przyjm ow ał zaproszeń, w których mał 
żonka jego ty tu łow ana jest tylko księż 
ną W indsoru, a  nie J e j  Królewską 
W ysokością.

J a k  wiadomo- reskryp t króla Jeize- 
go V ł. nadający pan i Simpson tytuł 
Księżniej 'Windsoru- nie przyznał je j 
ty tu łu  KrółeAvskiej W ysokości.

Polsko-angielskie
rokowania węglowe

W A R SZA W A , 8- 11, W Paryżu 
rozpoczęto rozmowy handlowe polsko 
angielskie, w których udział Inoią 
przedstawiciele brytyjskiego przem y­
słu węglowego i delegaci Polskiej Kon 
wencji Węglowej.

Rozmowy m ają na eełu przedłużę 
nie i pogłębienie współpracy przemy: 
siu węglowego angielskiego i polskie­
go- u jęte j av układzie zaw artym  w 
■ 234 roku- Dotychczasowe porozumie­
nie polsko - angielskie upływa z koń­
cem br.

Rozporządzenie wykona Avcze i po 
trzebne instrukcje Avyda senat Wolne 
go M iasta Gdańska.

GDANSK, 8. 11. Senat gdański rvy 
dał r o z p o r zą d ze n ie , na n i o y którego 
zakazane zostaje tw orzenie nowych
— WMWH H I ■ 1IB M W W W l a a B W

p a rty j na terenie W olnego M iastu.
Rozporządzenie pow ołuje się na 

artyku ł konstytucji gdańsk iej, wedle 
którego stow arzyszenia. zw racające 
się Przeciw  postanow ieniom  państw a, 
mogą być zakazane.

Już 16 tys. żołnierzy poległo
w wojnie chińsko-japońskiei

T IE N T S IN , 8. 11. Główna kw ate 
ra  japońska donosi, że s tra ty  japoń 
skie od dnia 22 październ ika w ynoszą 
na frojucie pólnocno-chiuskim  — 44H7 
zabitych, /a ś  na  froncie s /an g h a  jskint 
— 5.173 zabitych. Po sti-ouje chińskiej 
padło w tv m  samym  okresie na  fro n ­
cie pójnoeno-chińskiin — 44.2711 zabj 
tych /jtś na froncie szanghajskjm  — 

61.70(1 zabitych.
LONDYN, 8. 11. Korespondent 

R eutera, który  w p arku  ..Je ss lie id ’ w 
Szanghaiu m a stanow isko obserw aeyj 
ne, opisuie szczegóły gwałtow nych 
w alk. które rozgorzały w poniedzja

łek przed sAvitejp na wschodnim  od 
cinku frontu  sz'anghajskiego.

A rtyleria japońska i lotnictwo, roz 
poczęły gwałtowne bombardowanie po 
zycji chińskich. Po dłuższym przygo­
towaniu ogniowym, w yruszyła do 
szturm u piechota japońska. Piechota 
duńska- nękana gwałtownymi nawała 
mi ognia arty leryjskiego i lotniczego 
wycofała się -ze swoich stanowisk, 
jednakże pow raca na m e  av każdej 
G m  iii. gdy ogień słabnie, tak. że eztur 
m ująey  Japończycy nie m ńgą zdobyć 
pozycji.

G D A N SK —P R O W IN C JĄ  
N IE M IE C K Ą .

LONDY N. 8. 11. ,-Sunday Times" 
zamieszcza depeszę z Gdańska, w®, 
dług k tó re  j ..V.olkstag” Ave wtorek m3, 
uchwalić deklaracje  iż 
G dańsk P rzesta je  być, W olnym  Mia 
stem ”. a s ta je  się, wolną prow incją  

n iein iecką‘‘.
F an tasty czn a  w iadom ość pism a aą 

gielskiego brzmi zupełnie ną-prawdo-. 
podobnie, tym  niem niej jednak  charą 
k teryczna iest dla opinii, jaką  zagra­
nica m a o G dańsku i o .możliwością) h 
r o? woj u w ypadków  n a-te ren ie  W ol­
nego M iasta.

B: poseł Oubols aresztowany
ŁÓDŹ. 8. 11. — W czoraj odbył się 

w  sali F ilharm onii wiec,-..robotniczo- 
chłopski". z wołany przez P P S . i S tr. 
Ludowe. W  im ieniu P P S . p rz e m a w ia  
red. B achow ie/, Szewczyk i b. posej 
Dubois. W  im ieniu ludowców — B ab 
cerzak i ad w. Wiłamówsfei.

Po wiecu b. poseł Dubois został a 
res /to w an v  na ul. N arutow icza i skiu 
row any  do urzędu śledczego.

Wojska włoskie opuszczają Hiszpanię
Gen. Franco przeprosił Anghę za zbombaidowanie okrętu

Uroczysty obchód w Moskwie
20-Jecia wybuchu rewolucji

RYGA, 8. 11. W Sow ietach odbyty 
się av niedzielę wielkie uroczystości, 
zw iązane z obchodem 20-lecia wybu 
chu rewolucji kom unistycznej. W Mo 
sk\yie S taljn-w  otoczeniu wysokich u 
r/ędn ików  party jnych , wojskowych i 
c/łonków  rządu  oraz licznych działa-

Wielki pożar fabryki w B elsku
Sfraly w ynoszą 3  miliony zł.

B IE L S K O , 8. 11. W  poniedziałek 
o godz. 11.30 w pól godziny po zakoń 
'•zeniu p racy  p rzez robotników  w fa ­
bryce sukna M arkusa W olfa. p r zv id. 
K azim ierza w Bielsku, pow stał wielki 
pożar w przędzalni na fV p ię tr /ć , 
g d /ie  zm agazynow ane były ła tw o p a l­
ne tow ary. P ożar 'm om entalnie objął 
dach budynku, a następnie kolejno 
przenosił sio na niższe p ię tra , tak  że 
nim  przybyła s traż  ogniowa, cały  bu 
dynek  fabryczny sta ł w płomieniach i 
o ugaszeniu ognia uje byjo już mowy.

A kcja ratunkow a jes t b a rd z .ouf.ru 
dniona, ze AV/ględu na żar b ijący od 
ogm a i w ydobyw ające sie kłęby dym u 

S trażacy  p racu ją  w  m askach ga/o  
wysil- k tó re  jednak  zaw od/ą.

N a miejsce pożaru przybył komen 
d^nt garnizonu płk K nslroń, oddając

dc dyspozycji wojsko. Z Katowic we­
zwano drabinę motorową, k tóra przy 
była do Bielska w rekordowym czasie

W chwili oddania num eru do d ru ­
ku ̂  pożar szaleje w dalszym ciągu i 
objął już drugie p iętro budynku fab iy  
ki. N\ olta. Znajdujące się na . Av yzs zy ch  
p i ę t r a c h  maszyny runęły w dół. Przy 
gaszeniu ognia pracują 22 sikawki.

Na miejsce pożaru przybyli, przed 
s ta w ic ie le  miejscowych władz. Ogień 
bai dzo poAvażnie za g r a ża  sąsiednim 
budynkom, zwłaszcza zabudowaniom 
fabryki ..Unia". O uratow aniu fab ry ­
ki W olfa n ie  ma mowy. Dotychczas 
o f ia r  w lu d ziach  n ie  ma.

'Według dotychczasowych obliczeń 
straty , wyrządzone przez pożar, wyno 
szą 3 miliony złotych

czy K om interm i p rzy ją ł defiladę 
wojsk, prow adzonych przez m ars /. 
M oroszyłowa.

Po dokonaniu przeglądu zgrom a­
dzonych oddziałów, W oroszyjojy wy 
głosił dłuższe przem ów ienie, pod no 
sząc w zrost sił m ilita rn y ch  R osjj So 
wieekiej.

P o  p r z e m ó w ie n iu  W oroszy loA va r o z  
p o c / ę ła  s ię  d e f i l a d a .  k t ó r ą  o tw o r z y ł  
o d d z j a ł  s łu c h a c z y  a k a d e m i i  Avojsko 
w e j av M o s k w ie .

S z ł \r s z k o ły  w o js k o w e ,  o d d z ia ły  
m a r y n a r k i ,  o d d z ia ły  lo tn ic z e ,  n a  cz e le  
k tó r y c h  s ę li  s ły n n i  p ilo c i  s o w je c y . d y  
A yi/je p ie c h o ty ,  o d d z ia ły  k o m so m o fu , 
. .O s s o a w ia c h im “ . A vreszcie z m o to r y /o  
w a n a  a r t y l e r i a  z n a jn o w s z y m i  m o d e  ­
la m i  i o d d z ia ły  k o z a c k ie  w  m a ło w n i  
cz y c li s t r o j a c h  /  d ę - w i/ ją  k o /a c k ą  i 
m ie n ia  S t a l i n a  n a  cz e le .

Defiladę zamykały organizacje ro 
hotnieże, sportow e,' młodzieżowe- wre-, 
szcie oddziały motocykl i s1óav. czołgów 
i samochodów pancernych

ze po mowie.Zwrócił u w a g ę  fakt- 
MToroszyłoAva za k o ń czo n ej o k rzy k iem  
na c z e ść  Stalina- b a ter ie  o d d a ły  21 
s tr z a łó w  n a  cz eść  re p u b lik i i Stalina.

Po raz pierw szy av ten sposób na 
wzór państw  kapitalistycznych Rosja 
-Sowiecka salutem arm atnim  takim- 
jaki jest przeznaczony dla głowy pań 
stw a, uczciła osobę S talina.

pow racając do W łoch, częściowo zaś 
skierow ana została do Libii. W ycofy­
wana jes t jedynie  piechota, po /osta  
w i oi io  natom iast oddziały zm echan i­
zowane, czołgi, a rty le rię , lotnictw o o 
raz  cały  personel techniczny.

W  te n  sp o só b  lic z b a  W łochów, wal 
ezących p o  s tr o n ie  g en . Franco  z r ed u  
koAvana z o s ta n je  f a k ty c z n ie  do 400(X* 
z g o d n ie  z o f ic j a ln y m  z a p e w n ie n io m  
w ło sk im .

PARYŻ, 8. 11. — N a froncie śród 
kowym rozpoczęły się niespodziew a 
nie operacje  na odcinku G uadalajara , 
słynnym  z rozbicia na w iosnę w ielkiej 
ofensyw y pow stańczej.

Akcję i-ozpoczely A v o js k a  rządow e, 
uderzając niespodziew anie na pozycje 
powstańcze av pobliżu E sp in o /a  dc He 
nares. W eJł-ig  kom unikatu  m in is te r­
stw a obrony narodow ej C/.erwonj zaję 
li to r kolejow y aat obliżu m iasta .

LONDYN, 8. 11. R euter donosi na 
podstawie wiadomości z w iarygodne­
go źródła, iż rokoAvania av spraw ie 
wymiany agentów handlowych pomię 
dyz Londynem a Salam anką rozw ija­
ją się pomyślnie. A m basador, b ry ty j­
ski w H endaye otrzym ał odpowiedź 
z Salam anki av spraw ie statku  .-.Jean 
eems‘ . -zatopionego przez samoloty 
powstańcze. Gen- F ranco  miał uwzglę 
dnić żądania bry ty jsk ie , których szc/e 
góły nie są bliżej znane.

I
Londyńskie koła dyplomatyczne są 

jednak zdania, że zajście z okrętem  
•Jean Weems*' nie zostało jeszcze de­
fin ityw nie uregulowane i w yrażają  
przypuszczenie, że będzie to zarod­
kiem pewnych powikłań-
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Robotnicy budują szkołę
W BORYSŁAWIU.

C en tr. Zw. G órn ików  w B orysław iu
zw ołał z e b ra n ie  ro b o tn ik ó w  n afto w y ch , 
n a  k tó ry m  pow zięto  u ch w ałę  dobrow ol­
nego  o p o d a tk o w a n ia  się  w w ys. pół p ro ­
pen ł za robków  prssez okres trzech  m ’e 
sięcy, p rzezn acza jąc  zeb ran ą  gotów kę n a  
budow ę szkoły  w ie rtn icze j w B o ry sław iu

Rozszalała maciora
C H C IA Ł A  R O Z S Z A R P A Ć  K O B IE T Ę .

•N iezw yk ły  w ypadek  w y d arzy ł się  w 
S uw aikach . Żona g ra b a rz a  c m e n ta rz a  k a  
W iek ie g o  W óje ikow a u d a ła  się do ch le­
wa. w k tó ry m  hodow ała  św inie.

W  ch lew :e  W o jc ik o w a p rz e k o n a ła  się 
ze zgrozą, zc m a c  o ra  p o ż a rła  k ilk a  w y­
d an y c h  p rzed  Chwilą n a  iw ia t  w ładnych 
p ro s ią t i że zd ra d za  n iedw uznaczne za­
m ia ry  p o ża rc ia  rów n ież  p o zosta łych  
ilwuch poloników .

O b u rzo n a  ty m  b rak iem  in s ty n k tu  m a ­
c ie rzy ń sk ieg o  W ó je ik o w a  p o rw a ła  p ro ­
się ta  i w y b ieg ła  z n iem i z chlew a.

W ów czas m a c io rą  o w ład n ą ł a ta k  fur.ii 
R z u c iła  się  w  pogoń za  W ójcikow ą, w y­
ła m a ła  drzw i i dopędziła  k o b ie tę  n a  po­
dw órzu.

R ozw ścieczona b e s tia  p rze w ró c iła  WÓJ 
elkow ą i  p o k ą sa ła  j ą  bolośnio.

N a  k rz y k i n ieszczęśliw ej k o b ie ty  zbie 
g li  s ię  dom ow nicy , k tó rz y  zdo ła li odpę­
dzać m ac io rę  i  u ch ro n ili w ten  sposob 
.W ójcikow ą od n iech y b n e j śm ierci.

Matka zamordowała syna
GDYŻ N IE  P O Z W O L IŁ  J E J  W Y JŚĆ  

P O W T Ó R N IE  ZAMĄŻ.

W  K o rc u  w pow iecie ró w ień sk im  zo­
s ta ł  k ilk a  ty g o d n i tem u  zam ordow any  25 
le tn i K r a la  A leksy . K rw la zos ta ł za s trze ­
lony  w chw ili, g d y  spożyw ał ko lację .

O becnie w yszło n a  jaw , że m o rderstw o  
to  p o p e łn ił k uzyn  A leksego  J a n  K ra la  
za nam ow ą m a tk i o fia ry , 50-letn iej T a t­
ia n y .

T a t i a n a  sp row adziła  s ię  n ie m o ra ln ie . 
N a ty m  tle  dochodziło  m iędzy  tiią .a je j 
synem  A leksym  do c ląg lyoh  ,k?ót«i_ k tó ­
r e  n ie je d n o k ro tn ie  z a m ie n ia ły  się  w 
bójki.

O s ta tn io  T a t ja n a  m ia ła  za m ia r  w y jś ć  
zam ąż za  19-letuiego J a n a  K a rlę . Je d n a k  
że A leksy  ni o ch c ia ł do  tego  dopuście i  
w k a teg o ry cz n y  sposób za h r  on J  m atce  
p o ślu b ić  J a n a .  T a t ja n a  ze sw ego zam ia­
r u  je d n a k  n 'e  z rezygnow ała , łocz p o d a  
now ifa  zg ładz ić  sw ego sy n a .

K u p iła  o n a  m ia n o w ic ie  k a ra b in  w ra z  
-/ n ab o jam i i w  k ry ty cz n y m  d n iu  w rę-

Dostał pomieszania zmysłów
po straci® 2 0  złotych

Wzorowy konduktor autobusów 
miejskich w Bydgoszczy, Józef Szcze 
panjak, wydając resztę zapomniał 
wziąć od pasażera 20 zlotowy banknot 

K onduktor spostrzegł brak 20 zj. 
dopiero wieczorem przy obliczaniu 
kasy.

Zrozpaczony stratą, począł poszuki

wać owego pasażepa i na podstawie in 
formacyj dotarł do pewnego inżynie 
ra. Ten jednak kategorycznie zap rze­
czył. abv brał yeszte z 20 zł.

Konduktor pod wpływem rizpaezy 
żony poważnie sip rozchorował.

. Nieszczęśliwego zabrano do szpila 
la dla. umysłowo - chorych.

JEANETTE i  de LASSO  
tWjoska atrakcja akrobatyezuo modernistyczna po raz pierwszy w So

snoyycu
TOSIA NU ARY w tańcach eharakte rycznych 

Nowozaangażowany zespół mu zyczny pod kierownictwem znanego w
Polsce skr/ypka-wirtuoza 

p. E. MIEDZI ANSKIEGO własne ko mpozycje; 
WERWA. ŚPIEW . HUMOR.

RESTAURACJA „SAVOY“
SOSNOWIEC. 3-go MAJA 8.

E fifii BBMHg

Morderstwo czy samobójstwo
Tajemnica śrrrerci Hersza Polskiego z Sosnowca

Prasa żydowska przyniosła wiado 
mość o rzekomym zamachu morder­
czym w Krakowie, którego ofjarą ja 
koby miał paść .-pewien ndodzieniee 
żydowski z Sosnowca'’’. W edług rębn­
ej i żydowskich dzienników, młodzie 
niec ten, przybyły do K rakow a do 
swoich krewnych, . został we czwartek 
wieczór przez jakichś nic wykrytych 
dotąd zbrodniarzy, w okolicy mostu 
zwierzynieckiego

zmuszony do wypicia trucizny.
Przewieziony do szpitala m łodzie­

niec ów miał umrzeć w piątek rano.

czy la  fw em u ..narzeczom e n u P  n a ład o w a­
ny k a ra b in , uakazqjgc- m u, ab y  dokondt 
m ordu , w za in iap  zą  oo ob ieca ła  m u w y­
n ag ro d z en ie  100 zł.

J a n  u d a ł się do og ro d u  A leksego i 
s,>osU'Migtszy go  przez okno, s trz e lił  do 
niego, z a b ija ją c  gó na m iejscu .

W  czasie  dochodzen ia  zarów no  Ja n  
K ra la  ja k  i T a t ja n a  p rzy zn a li się  do 
w in y  o raz  w skazali m iejsce, gdzie u k ry ­
li k a ra b in .

W  d n iu  29 hm. będą oni odpow iada li 
przed sądom  okręgow ym  w R ów nem .

.W spraw ie tej zwrócono się do ko 
mendy policji w Krakowie, która nic
0 podobnym wypadku nie wie. F a k ­
tem jest jedynie, że przed dwoma dnia 
mi na I i  komisariat policji zgłosiło 
się kilku żydów przybyłych z poza 
Krakowa, pytając się władz policyj­
nych. czy wiadomem nn jest- jakoby 
pewien miody żyd został kolo mostu 
zwierzynieckiego otruty i że umarł w1 
szpitalu. Władze policyjne nie zdołały 
jednak stwierdzić, by laki wypadek 
miał miejsce, jak również ustaliły, że 
w szpitalu św. Łazarza nie było w o- 
wym czasie żadnego młodego żyda z 
objawami zatrucia.

Zm arły nazywa} się H ers/ Polski
1 podobno po przewiezieniu do szpiki 
la przedstawił całe zajście pisemnie, 
ponieważ mając przeżarte gardło nie 
mógł mówić. Napisał on na kartce, że 
w pobliżu mostu napadło go czterech 
wyrostków-’ którzy
po obaleniu go na ziemia i skrępowa­

niu wlałj mu do ust większą ilość 
esencji octowej.

Zagadkowa ta sprawa będzie przed 
miotem dalszych dochodzeń.

-; " T  :. v - " K  - ■ - * " V  : ■ ‘ ' ’■* ’

J E D N O O K I

E. PHILLIPS O P P E N H E 1M Powieść  kryminalna

■86)
— Nieraz już o tym myślałem — 

mruknąłem pod nosem.
Przedstaw iciel praw ny odchrzą­

kną}. Spojrzałem uważnie w jego 
stronę i odrazu byłem przekonany, że 
jest to kawał drania, wysługujący się 
swojemu chlebodawcy.

— W ostatnich latach — ciągnął 
przez nos praw nik — poświęciłem się. 
całkowicie pracy dla pana Hewsa. 
Opracowałem kilka bardzo ciekawych 
wypadków.

— Prawdopodobnie odnosiły się 
one do rzeczy stojących na pognani 
ozu Prawa karnego? — rzuciłem iro­
nicznie.

— Być może. drogi panie — odpo­
wiedział mi prawnik bynajmniej nie 
zażenowany. — Pan Hews posiada 
um ysł niezwykle jasny, ale ma nie­

wątpliwie iv sobie instynkt jakiegoś 
łupieżcy. Św iat jest dla niego po 
prostu za ciasny.

— Zdaje mi się. że niejednokrotnie, 
znajduje sie pan Hews w dość niemi­
łych sytuacjach. Dwukrotnie w pa ła­
cu w Breezeley. w czasie mojego krót 
kiego pobytu mieliśmy nocne wizyty- 
składane w bardzo oryginalny sposób. 
Przypuszczam, że pan wie o tym?

— Narazić nie chciałbym z panem 
poruszać tych spraw  — uśmiechnął 
się adwokat. — Niech pan ma S ta li­
na oku to, że skaby sztuki, znajdujące 
sie w pryw atnych zbiorach pana Hew 
sa oceniane są na sumę dwóch a może 
i więcej milionów funtoiv. Każdy 
c/łowiek posiadający tego rodzaju 
skarby w swoim domu, m usi je  strzec. 
Oczywiście trzeba sie dostosowywać 
do praw. panujących w danym kraju...

— Wszystko to jest bardzo piękne.

ale niecli mi pan powie, co jest w ł a ­
ściwie z tym całym Józefem?

Zastępca praw ny sakoiysał się w 
sw°im fotelu i zaczął bawić się de­
wizką od zegarka. Po tym  wbiwszy 
wzrok w ziemię, ozwał się:

— Zauważył pan pewnie, majorze, 
że w ostatnich pięciu latach zaszły w 
świecie „podziemnym’4 duże zmiany. 
Dotychczas zbrodniarze i przestępcy 
występowali pojedynczo. Każdy pra 
cował dla siebie i nie troszczył sję co 
robi drugi. Dzisiaj czasy sie zmie­
niły.Iłównież i w śwjecje przestępców 
zaznaczać się daje ped do organizacji
i wspólnej pracy. Możnaby to nnzw:,ć
racjonalizacją. Bj-akuje więc właści­
wie tylko tego. ażeby s tw orzono jakiś 
warsztat- czy też fabrykę dla zbrod­
niarzy. Oczywiście w prasie ustawjez
nie mówi się o ro zm aitych walka h 
pomiędzy poszczególnymi banda ni i 
przestępców, jednakże nie inform uje 
sie publiczności, że ma się przeważnie 
do Czynienia z wysoce dowcipnie z o r ­
ganizowanymi bandami, trudnym i do 
w ykrycia nawet dla najlepszych 
znawców. Nie bedę przeczył, że pan 
Hcws był ściśle związany z pewną 
bandą, a mianowicie Jim a Donkina. 
Niekiedy finansował te szajkę, gdy 
wydawało mu się to wskazane i uży­
wał jej wtedy, gdy tego zachodziła 
potrzeba. Pośrednikiem w .tych spra­
wach był pewien agent, który nijal 
biuro na ulicy Grafton...

— Czv pan Hews nie zdaje sobie 
spraw y, że to jego postępowanie pod­
pada pod kodeks karny? Czy nie wje, 
czym grozj pomaganie Bandytom?

Skąd wyjadą posfągi popularne
na św  eto niepodległości 

cfo Warszawy
Przypom inam y, że na d-ńeń 11 li­

stopada. który w tym roku obchodzo­
ny bedzie specjalnie uroczyście, jako 
oficjalne, narodowe Święto Niepodle­
głości, przybędzie do W arszawy 10 
pr r- igów popularnych, a mianowicie 
z Łodzi. Równego, Lublina, Kielc. 
Radomia, Gdyni. Bydgoszczy. K ato­
wic- K rakow a i Lwowa. Poza tym 
uczestnicy indywidualni korzystają 
ze zniżek, płacąc za przejazd do W ar­
szawy 2/3 ceny biletu przy bezpłat­
nym powrocie — wszystko na podsta­
wie kart uczestnictwa L. P. T.. sprze­
dażą, których zajmą się kioski Ruchu 
i b i l r a  podróży w całym kraju . Jak  
w.V*ika z nadchodzących z prowincji' 
wiadomości, zajnterseowanie zjazdem 
jest w całej Polsce ogromne.

O
Wydęcie szyjl

jcifct eiiorueti gruczołów  tarczyko- 
| wycłi, k tó ra  należy zaw czasu lo- 
| rzyć, w przeciw nym  bowiem r a ­

zie, od tru w ające  dzia łan ie  tego wa 
żnt‘g' 0  o rg an u  słabnie coraz 
bardziej, w skutek  ezegu m ogą wy 
n iknąć n iem iłe .często n a w e t,g ro ­
źny kom plikacje.

W iedza lek arsk a  s tw ie rd z iła  z 
c a łą  pewnością, że sole zaw iera­

jące  jod  d z ia ła ją  znakom icie p rzy  
na jrozm aitszych  postaciaoh wo. 
la . W ielka ilość chorych p rzy  sto 
sow aniu  naszej bardzo p roste j 

DOMOWEJ K U R A CJI 
s tw ie rd z iła  szybkie i zarazem  zu 
pełnie nieszkodliw a uśm ierzające 
d zia łan ia  na do legająca im  bóle. 
K ażdy  c ie rp iący  na wolę wzdę­
cie szyji i obrzmienie gruczołów, 
niech zażąda naszej broszurki, 
k tó rą  przesy łam y

zupełnie bezpłatnie. 
W y sta rczy  o d k ry tk a  pocztowa.
PA NNO N IA - APOTHEKE  

Budapest 72. Postfach 83. Abt. 
P. 155.

—• Może i wie o tym. a może i uje. 
O jle chodzi o grunt praw ny, to w taj 
chwili nie ma żadnych podstaw d» 
zarzutów, gdyż banda Doakjna roz­
padła >się. Reszta przeszła na stroruj 
Józefa.

— Proszę mi powiedzieć szczerzo: 
Józef nje jest chyba Przyjacielem 
pana Hewsa?

— Nie wjem dlaczego, ale panów,'a 
ci nienawidzą się śmiertelnie. Swoje­
go czasu pan Hews miał zam iar kupić 
wspaniały medalion, który jednako­
woż ukradł Józef. Agent pana Hew.sa 
My. Isaalr starał się kupić ten meda­
lion od pewnego milionera argentyń­
skiego, jednakże Józef, ażeby rozgnia 
wać Hewsa. ukrał go przed tym. Ja k  
pan wie. Hews dopomógł w ucieczce 
Donkinowi. Co więcej, przetrzym uje 
Rachelp w swoim domu. Wszelki? 
usiłowania Jozefa, ażeby ją dostać a 
powrotem w swoje ręce, były nada­
remnie. Dlatego jest wściekły na 
Hewsa. W ydaje mi sie, że niedługo 
nadejdzie czas, kiedy pan Hews do­
prowadzi Józefa do kratek, albo te ł 
Józef wywrze zemstę na Hewsa.

— Pańskie biuro znajduje sie na 
Lincoln’s Inn? — zapytałem, gdy u- 
m ilkj mój rozmówca. 1

— Dlaczego pan o to pyta? — e- 
zwał się zdumiony Mr. Yardsley. ~- 
Owszem w  pobliżu tej ulicy znajduje 
się moje biuro...

d. c. n.

i
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Na froncie poiifycznym
POSEŁ SNOPCZYiSSKI USTĘPUJE  

Z RZEMIOSŁA.
Jak się dowiadujemy, w dniu 20 bm. 

odbędzie s'ę w W arszawie pos;edzeme Ra 
Jy Związku Izb Rzemieślniczych.

N a zebraniu tym, dotychczasowy pre­
zes Związku Izb i Izby Warszaw-.kiej 
Rzemieślniczej pos. Snopcyński złożyć 
ma prośbę o dymisję.

Z terenu Związku Rzemieślników  
ćhrzśeijan pos. Snopczyński również za­
mierza podobno usunąć się  ̂ tak. ie  już 
na nadchodzącej sesji sejmowej nie re­
prezentowałby interesów rzemiosła.

Zamierzone usunięć e się pos. Snop- 
ezyńskiego /, samorządu rzemieślniczego 
wiąże się ściśle z ostatnim i procesami.

RADA NACZELNA PPS.
Dnia 13 i 14 bm. odbędz:e się w W ar- 

azawie rada naczelna PPS. W  kolach po 
litycznych utrzymują, że rada naO/olna 
będzie m iała burzliwy przebieg, ponie-

£GON BOLESŁAWA LEŚMIANA.
Jak donosiliśmy w piątek zmarł na 

*le w Warszawie na anewpyzm serca 
znakomity poeta, jeden z nsjwybitnioj 
4sych liryków starszego pokolenia w 
dobie powojennej. Bolesław Leśmian 
płonek Polskiej Akademii Literatury 

Zdjęcie nasze przedstawia podobiz 
nę śn. Bolesława Leśmiana.

waż zetrą się na niej dwie grupy; grupa 
Centralnego Komitetu Wykonawczego o 
raz grupa pp. Dubo s — Barłickj. Ta o- 
stalnia grupa ma m inimalne szanse prze 
prowadzenia swoich tez.

POLITYCZNA NIEDZIELA  
W ŁODZI.

W  niedzielę dn. 7 bm. odbyło się w 
Łodzi staraniem O. K. E. Folekiej Par­
tii Social'etycznej wielkie zgromadzeń'* 
robotnicze oraz ugrupowań demokratycz­
nych, poświęcone rocznicy rządu ludo­
wego w Lublinie. Poza miejscowymi mów 
cami, przemawia! b. poseł Dubois z W ar  
sza wy.

Stronnictwo ludowa odbyło swój zjazd 
wojewódzki, na którym przemawia! pre­
zes N. K. W. -  M. Rataj.
ZW. POLSK. MŁODZ. DEM. PRZECIW  

O. Z. N.
W  akcji propagandowo - organizaeyj 

ncj, prowadzonej w rozpoczętym roku 
szkolnym na wyższych uczelniach przez 
Związek Polskiej Młodzieży Demokraty­
cznej. podkreśla się wyraźnie kierunek 
przee'pv Obozowi Zjednoczenia Narodowe 
go a szczególnie przeew  Związkowi 
Młodej Polski.

P o d a t k i
W przekładzie P. J. Popiela uka­

zało sje tłumaczenie książką Henri de 
Jouvenel Republika koleżków4’ na 
temat stosunków- panujących w ustro­
ju czysto parlamentarnym rve Fran­
cji.

Podajemy poniżej fragment- obra­
zujący paradoks ustroju parlamen­
tarnego.

..Wyobraźmy sobie. że minister 
skarbu proponuje wprowadzenie po­
datku od fortepianów. -Tost 
ma nie cierpiąca zwłoki i wprost n ie­
zbędna dla zrównoważenia budżetu. 
Ba. jest to. co ważniejsza, środek na 
ogół demokratyczny i wszyscy zga­
dzają sję nań głosowań.

— Jednak trzeba będzie zwolnię

Mydło Gala
wzbudza 

wszystkich

Jego piękny zapach trwa aż do ostat­
ka, a  skóra zachowuje go długo.
Jego obfita i łagodna piana pielęg­
nuje skórę, odświeża i upiększa cerę.

(fP Jego największa zalets: cena 50 gro­
szy i wielka wydajność w użyciu.

MYDŁO ( J u l u  ELIDA

#

muzyków zawodowych — nadmienia 
ją socjaliści.

— No. i nauczycieli tańca — do 
dają radykali. reprezentujący klaso 
średnią. Łi

I wnet sie sypie, jak z rękawa:
— Zwolnijmy rodziców trojga ży­

jących dzieci.
— I rodziny, które mają syna w 

wojsku. * 1
— Tych, którzy spędźih dziesięć 

lat koloniach.
— Nauczycieli.
-— K upców  kolonialnych .
Ostatecznie podatek o<ł fortepja- I 

nów Przechodzi o lb rzy m ią  większo- I 
ścią. Niestety, nie ma go komu płacić.

Czarna l i s t s  defraudantów
CzortkoAv. B. komornik sądu grodzki* 

g<? W olański. został skazany na 2 lata 
więzienia za sprzeniewierzenie. Z powo 
du nadużyć aresztowano k asjera urzę­
du pocztcAvego Samuela Szibicra.

STRYJ. Z powodu nadużyć aresztów? 
no leśniczego państwowego St. Koestli- 
ciia, oraz urzędnika tartaku P. Eymera 
z Broszniowa.

Gniezno. B. policjant Kaczmarek za 
usiłow-pie oszustwo został skazany na I 
rok więzienia z zawieszeniem.

Bydgoszcz. B. st. asystent kolejowy 
Piotr Lipsk-, zosfal skazany na jeden 
iok więziemn z zawieszeniem

: ^ W . 5:,

Armia z  młodzieżą, młodzież z armią.

Las sztandarów młodzieży polskiej
w otoczeniu konipauji honorowych wojska

Wchodzi już na arenę naszego ży- 
aia y! Hrowego pokolenie, które grozę 
wojny zna tylko z opowieści lub też z 
zamglonych wspomnień najwcześniej­
szego dzieciństwa. Opuszczają jawy 
szkolne i stoją u warsztatów pracy czy 
to na rolj. czy w  rzemiośle, av fabry­
kach czy biurach m]odzi ludzie, któ­
rym jeszcze tylko rodzice opowiadają, 
jak to dawniej bywało.

Hz,i Li oj-szych młodzieńców .jeszcze 
na świocie nie było. lub bylj w Avieku 
niemowlęcym, gdy 

w Europie rozległ sio i-ozgwar wo 
jenny od Sommy i Mozy po Dźwi- 
nc i Dniestr, od prastarego pola 
bitewnego na K o s o A v e m  Poła a v  

południoAyej Serbii po ujście 
Dźwiny do Bałtyku 

— gdy Przez ziemie polskie przecią­
gnęły milionowe armie i gdy w te zie 
nijc wsiąkały strumienie krwi.

0  tym wszystkim Avie obecna nasza 
młodzież z opowieści, z dokumentów', 
spisanych ongi, z nieiasnyeh może 
wspomnień lat dzieciństwa...

1 dlatego też dzień święta państwo 
w ego. dzień wskrzeszenia niepodle­
głości. ma dla powojennego pokolenia 
inny zgoła charakter, niż dla tych. któ 
rzy sami przeżywali te przelomoAve 
lata od wybuchu wojny światowej do 
31 listopada 1918 roku. bezpośrednio 
w nich uczestniczyli uczestniczyli- Ci 
starsi omotani są siecią wspomnień, 
pełnych dramatycznego napięcia; w 
nich działa — i działać nie przestanie 
’ ' emocjonalna, ywstrząsająca zawar­

tość tych lat przełomu.
Młodzi natomiast widzą w tym 
dniu i tym ścięcie państwowy™ 
i narodowym datę. rozgraniczają­
cą dwie epoki w życia państwa. 

Gdy wzrok starszych utkwiony jest 
we wspomnienia przeszłości — to o- 
czy młodych a v  to. co nam przyszłość 
wniesie- av to. co samym im przyjdzie 
stworzyć i zbudować na podstawie 
faktu, iż 19 lat temu Polska stała się 
wolna i poczęła znów życie państwo­
we.

Bo przecież na widownię tego ży­
cia państwowego wchodzi generacja, 
na której bądź już się opiera, bądź też 
niebawem całkowicie oprze obrona 
Polski. Obroną tą dowodzą jeszcze żol 
niej-ze z walk o niepodległość. Ale za­
stępcy obrońców — to już coraz bar 
dziej i licznjej ci. którzy na świat 
Przyszli już po wywalczeniu niepodle­
głości. 1 dlatego też tyle symbolicznej 
treści, jest w tym wspólnym marszu 
siłv zbrojnej i młodzieży. W tej defi­
ladzie młodych zastępów młodzieżo­
wych pyzed dowódcami, ozdobionymi 
Krzyżem Yirtuti Mjlitari- K rzyżam i 
Niepodległości i Walecznych.

Jednym z licznych objawów nastro 
jów, panujących wśród młodzieży jest 
uchwala Związku Młodzieży W iej­
skiej R. P. ..Wici”. Delegacja zarządu 
głównego tej organizacji została przy 
i eta przez wicejpin. spraw wojsk. gen. 
Głuchowskiego i przedłożyła mu 
wspomianą uchwałą, treści następują­
cej:

..Związek Młodzieży Wiejskiej R. 
P . uważa niepodległość polityczna za 
najwyższe dobro narodu- gdyż dzięki 
niej tylko może naród rozwijać za­
soby swoich sił duchowych i material­
nych. Dlatego też Związek Mf. W 
R. P. widzi i zawsze 

będzie widział siłę państwa pr/e- 
de AvSyystkim aa- uobyAvatefnieniw 
najszerszych mas polskiego naro­
du na zasadzie sprawiedliwości 

społecznej.
Młodzież wiejska łącznie z całym ru ­
chem ludowym dała dowody umiłowa­
nia ziemi ojczystej i poświęcenia, nie 
Szczędząc krwi w obronię granic 
przed najazdem bolszewickim. Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej R P. w nie 
ustannych Ayysilkach wpaja w dusze 
młodzieży chłopskiej odpowiedzial­
ność za państwo, rozwija w njej czyn­
ny patriotyzm i gotowość do ofiar, 
wychowując ja na dobrych żołnierzy 
Rzeczypospolitej.

Z kolei uchwała wspomina o tru d ­
nościach Związku, napotykanych ze 
Wrony władz, a następnie stwierdza, 
że

Związek Mf. W. R, P. przyjmuje 
inicjatywę pana ministra spraAv 
wojskowych, zmierzającą do sku­
pienia sjł polskiej młodzieży pod 

hasłem obronność? państwa.
Tvm bardziej odnosi sie Związek Ml 
W. R. P . pozytywnie do tej inicjaty­
wy. że chce w niej widzieć odpowie­
dzialny wysiłek do odsunięcia armii 
od sporów politycznych w państwie,

w takim zwłaszcza c-zasie, gdy stosun 
ki międzynarodowe wypełnione są 
groźbą zbrojnych konfliktów. Zwi;p 
zek Mł. W. R. P., stając na wezwania 
władz wojskowych do manifestowania 
gotowości obronnej; Avyraża zarazem 
żal. że AA'skutek niesprawiedliwości ’ 
rażących krzywd, które nań spadają* 
jak również 

wskutek tragicznych wydarzeń 
na terenje wsi i surowych repre- 
syj nie będzie mógł \y całej pełni 
i w e wszystkich ośrodkach zama­
nifestować publicznie licznego 
swojego udziału a v  dniu święta 
niepodległości w bieżą ym roku.

ZAyiązek Młodzieży W. R. P. żywj na­
dzieje. że po unormow aniu stosunków  
wewnętrznych w kraju, zgodnie z wo­
la chłopskiego narodu. węz]v brater­
stw a mlodzjeżv chłopskiej z armią 
silniej się zacieśnią"

Podobne uchwał’ powzięły i inno 
organizacje młodzieżowe.

Sztandary wszystkich Organizaeyj’ 
i zrzeszeń młodzieżowych ruszą po­
społu dr Przeglądu- Otoczą je kom­
panie honorowe wojska. A za tym la­
sem sztandarów- pójdą zwarte oddzia­
ły młodzieżowe.

Krzepiący to widok. Podnoszący 
ducha. A zarazem rękojmią na przy­
szłość. Rękojmia, że to, co święcimy, 
w dniu II  listopada: wolność i nań* 
stwo — spoczywa w silnych rękach 
zjednoczonej dla obrony Polski mło­
dzieży. , '
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Dajemy głos

Czy kościół św. Doroty będzie uratowany?
Ochrona zabytku w rękach kustosza kieleckiego

W  związku z zamieszczoną no ta t­
ką w d-niu 25 ub. m. w  nr. 296 w po­
czytnym  piśm ie ..E xpres Z azębia.’*, 
nin iejszym  uprzejm ie proszę Szanow 
nego P a n a  R edak tora  o łaskaw e u- 
m ieszczenie następującego oświadcze­
nia:

Już  n iejednokro tn ie  n a  łam ach 
..Expi-csu Zagłębia" by ła  poruszona 
spraw a odbudowy kościółka na  górze 
św. D oroty, w k tó rym  to celu było 
założone Tow- Opieki.

Z chwilą wyjazdu księdza pro- 
bo3zeza .W. Grzelińskiego, prezesem  
Tow. /ostał obecny ksiądz Proboszcz 
St. Bilskb a to zgoduie ze statutem  
który opiewa, że prezesem Tow. ma 
być zawsze ksiądz proboszcz miejsco­
wej parafii.

Jak o  jeden  z Członków założycieli 
i członek zarządu  Tow . Opieki na 
skutek in te resow an ia  sie działalnością 
Tow. w  związku z czym  wym ienione 
było i m oje nazw isko, zmuszony by­
łem zwrócić się do księdza Proboszcza 
z prośbą o w yjaśnienie, czemu działał 
ność Tow. nie w ykazu je  żadnej ży ­
wotności.

K siądz proboszcz raczył m i udzie­
lić w yczerpującej odpowiedzi, że acz­
kolw iek ta  sp raw a gorąco leży mu na 
serou, to jednak  są głębsze przyczyny 
i l a  których działalność Tow. m usiała 
idedz zwjoce.

FELIETONIK

D a n c in g  -  Bridź
CZYLI B A L  D L A  , IN T E L IG E N C JI  

KLIM ONTOW A.

B y ła  jesienna, szara noe. \ y  powodzi 
m gieł tonęła S tys. miej&cowość obok So­
snow ca zw ana K lim ontow em . Od czasu  
do czasu jakaś sylw etka m ignęła  lub ja ­
k iś cień przesuną! się  wzdłuż ścian ka_ 
ni enicy. Za ..chińskim  murcm" w lokalu  
T. K. S. zw anym  „W atykanem " okna ja- 
rzy ły  się  b laskiem  lam p, kusiły , w abiły. 
,'W ewnątrz lokalu  rozbrzm iewała m uzyka  
rozlega ły  się  po pustym  korytarzu szeze 
ro śm iechy i przyciszony gwar. B y ł tam  
„D ancing _ bridż'*..

trudem  w ypow iadane obce słowa na 
głów ka, w idniejącego na zaproszCn'ac h 
doręczonych w ybranej garstce ’nfeligon- 
oj i z przyległych  w iosek: jak „Palik i1. 
„Browaru" i  n ielicznej ilości m ieszkań­
ców sam ego K lim ontow a w abiły  in te li­
gentów, zdążających na danaing po cięż- 
k-ej i m ozolnej pracy na roli.

„A leja  .zakochamyeh% jak popularnip  
zowią a leję kasztanową tłum iła  hiMerycz 
nc śm iechy dziewoi) i tuubalne i ordynar 
ne słow a m łodzieńców. A lę była to prze 
clez inteligencja...

Szum ne słow o ..inteligencja" nie koja­
rzyło się  chyba w .szu m n ej głowie* p. 
O. i p. W. ze znaczeniem  tegoż, przy po 
dziale k łim ontow skiej ludności na dwie 
tak odrębne kasty, pod względem  kultu­
ralnego zachow ania się.

Pow oli sale- ,W atykanu" pochłaniały  
w szystkich. Z m ;ną -Cerbera" przy w ej­
ściu  p iastow ali swą pow inność p. W. i

W „ przeprow adzając ścisłą  kontrolę 
przychodzących gośei o znajom ych od 
daw ien  dawna twarzach, a tak pragną­
cych zakosztować ..W atykańskiego balu" 
w gronie ,.wybrańców*'.

Zapach tanich perfum  i „m achorko­
wych^ papierosów m ile łask ota ł i upajał 
rozbaw ioną brać, w irując w  takt wiedeń  
shpego walca.

Lecz w alc w iedeński to luksus... P o­
dwórkowa orkiestra w yb ija ła  n ierytm iez  
n ’a ..polki* i „obertasy", a w ybrane to­
w arzystw o głośno krzyczało „Ucha, ha*‘l 

Klimontów ianin.
 oOo---------

Odznaczenia
W D N IU  l t  LISTO PADA.

W  dniu 11 lislopada odbędzie się w 
starostw ie pow iatow ym  w Będzinie d e­
koracja osób odznaczonych.

P rz y  czym ks. proboszcz nadm ie­
n ił. że # ,

że sprawa ta jest pieczołowicie i 
starannie strzeżona przez kurią 
biskupią i kustosza kieleckiego, 

k tórego zadaniem  jes t ochraniać i kon 
serw ow ać historyczne zabytki p rze ­
szłości. Poniew aż od chw ili zaprze­
s tan ia  działalności Tow. upłynęło już 
blisko 10 la t, należy przypuszczać, że 
w  m yśl ostatn ich  zapow iedzi księdza

proboszcza dzieło odbudowy będzie 
w krótce rozpoczęte i w reszcje kośció­
łek św- Doyoty. jak o  symbol w ia ry  i 
polskości d la  ludu  górnośląskiego w 
czasach niewoli i nadal będzie góro­
wał nad Zagłębiem.

Racz Przyjąć Szanowny P an ie  R e ­
daktorze w yrazy  szacunku i pow a­
żania.

Jan Gołąb.
Grodziec. G.XI 1937 r-

Dnia 11 listopada święto
Zamknięte urzędy ,  sk lepy,  n ieczynne  fabryki .

W  związku z licznymi, napływają­
cymi do nas zapytaniam i co do św ięta  
niepodległości w dni« 11 listopada, 
wyjaśniamy, że na podstawie ustawy, 
z dn. 23.1V 1937. która weszła w  życie 
z dniem 39.IV br.. dzień 11 listopada 
jest świątem urzędowym, zaliczonym  
do dni świątecznych, w  czasje których 
Praca wykonywana być nie może. z 
wyjątkiem  przewidzianych prawem  
odchyleń.

Wobec tego w nadchodzący czw ar­

tek będą zamknięte wszystkie urzędy 
i sklepy. Zakłady przemysłowe będą 
nieczynne.

Firmom, ogłaszającym się stale w 
naszym piśmie, przypominamy, że 
czwartkowy świąteczny numer „Ex- 
presu Zagłębia4* ukaże sie  w znacznie 
zwiększonej objętości. Wobee dużego 
napływu ogłoszeń do świątecznego 
numeru, prosimy o wcześniejsze zwr» 
canie się w sprawach ogłoszeniowych 
do Administracji.

Program uroczystości w Sosnowcu
w dniu święta n iepodległości

P rog ram  uroczystości w Sosnowcu 
na dzień 10 i 11 listopada 1937 r- prze 
w iduje:

D nia  10 hm. koncertu ją  o rk iestry  
w  różnych punktach  m ia s ta  od godz- 
20-tej do 21-ej.

Dnia 11 bm. o godz. 8-mej zbiórka 
oddziałów na  stadionie PW .. o godz- 
9.50 rap o rt oddziałów na placu przed 
kościołem parafia lnym , odbiera kr-

m endant garn izonu, o godz. 10-tej na 
bożeństwo. o godz- 11-30 defilada 
przed P ły tą  nieznanego żołnierza wszy 
stkjch organizacji. O dbiera komer, 
dant garnizonu, przedstaw iciele samo 
rządu i kierow nicy o rganizacji mło 
dzieżow w h tj  ZR. inspektor szkolny, 
ZH P.. OM P .. KSM .

W ieczorem  galowe przedstaw ienie  
w  tea trze  o godz. 20-tej.

Sfery pracownicze
Czy wszyscy  n a leży c ie

Przedstaw iciel zw iązków pracoyy 
ników um ysłow ych, p. W ik tor Kościu 
ski złożył na ostatn im  posiedzeniu na 
czelnych władz pomocy zimowej dla 
bezrobotnych ośw iadczenie w spraw ie  
ustosunkow ania sie  św iata  p racy  do 
tegorocznej akcji.

Prez. K ościński podkreślił, iż — 
zdaniem  sfe r pracowniczych — po moc 
zimowa jest tylko paliatyw em . gdyż 

problem bezrobocia da się roz­
strzygnąć jedynie drogą realiza­
cji odpowiedniego programu go­

spodarczego. 
k tó rv  zapew ni w szystkim  obywało 
lom dobrobyt j pracę.

..Zgadzam  sję z tym  — m ów ił prez. 
K ościński — co p. min. Kościałkowski 
na stanow isku  szefa r ządu wyznaczył 
jako  hasło polityk i państw ow ej: „Era 
cv i ehleba dla w szystkich’’- becz są 
miliony głodnych naszych współbraci- 
nie m ogą onj czekać na  zasadnicze r e ­
form y. I  dlatego będziemy św iadczyć 
w tym  roku na bezrobotnych w  poczu­
ciu tw ardego  obowiązku solidarności 
Pracow niczej, narodow ej i państw o-

o pomocy zimowej
wej. Podkreślam , że św iadczym y cał­
kowicie dobrowolnie. Gdybyśm y ide­
owo nie byli przekonani. 1%  uchwal i- 
ljby-m y naszego udziału.

W arunkiem  naszego przystąp ien ia  
je s t powszechność udziału w szystkich 
warstw- społecznych.

Deklaracja p. min. Kośejałkow- 
ekjego. jż będzie dążył do bez­
względnej realizacji tej po>vszech 
nośei— zdecydowała o naszym  

udziale.
P oza tym  chodzi jeszcze o to, ile kto 
w płacił w porów naniu  z tym. co zade­
klarow ał. Szczególny nacisk położymy 
na to we w szystkich sekcjach, bowiem

my deklarowaliśm y w roku ubie­
głym 5.1100.0011 zj. a  daliśmy

8.000.000 zł.
Nie w szystkie jednak  gdyby w y w ią­
zały się ze swych zobowiązań należy­
cie. D latego Prosim y o danie nam do 
kontroli odpowiednich zestaw ień z r o ­
ku ubiegłego i w yciągnięcia należy­
tych wniosków w zakresie przeprow a­
dzenia zbiórek w roku  bieżącym ”.

Przedłużenie wystawy
Kół G osgodyń Wiejskich

U rządzona w Sosnowcu w Domu 
Społecznym  przy  ul. Ż ytniej Avystawa 
Kół Gospodyń W iejskich 
została, jak się dowiadujemy, przed}u 
żona o jeden dzień ze względu na licz 

ną frekwencję zwiedzających.
.W ystawę zwiedziło do te j pory 

Przeszło 3 i pół tysiąca osób. czyniąc 
na m iejscu zakupy w ystaw ionych 
eksponatów. P an ie  zao p a tru ją  się w

rozm aite soki, kon fitu ry , sery  i ma 
ry n a ty . a
panowie zajadają w Przyległym  bufę 
cie doskonałą wiejska kiełbasę i ra>-o 

w y chleb.
Całość w ystaw y dopełn iają pięknie 

P rzystro jone  gosposie, k tóre w d y ­
skre tny  sposób zachw alają Swój rzo 
czywiście dobry i ta n i towar.

DRZAZGI.

Magistrat i żółć
M.lobotnikc: u nosi do nas lekko zr c 

szią zaznaczoną pretensją, że chwaląc 
przem ówienie prez. m. Sosnowca p . 
K aczkowskiego, transm itowaną przez  
radio 2 Kielc, podczas wręczania Iw  
nor owych obyw atelstw  marsz■ Śmigle  
mu - R ydzow i. w ybielam y osobą p. pre 
zydenta  i posła zarazem •

Korespondent •>R obo tn ika ‘ powta.- 
n a  przy  tym  znane zarzuty pod a dr er 
setn p. Kaczkowskiego.

Dopraw dy• ani nam przez myśl nie 
przeszła chęć wybielenia kogokolwiek. 
Niezależność swoją  w  osądzaniu go' 
spodarki samorządowej m am y m oi- 
ność zaznaczenia nader cząsto.

Co sią tyczy  przem ówienia prez. 
Kaczkowskiego, to ucieszyliśm y sią z 
niego tak samo bezinteresownie, jak i 
słuchając ładnej m uzyki, wiersza, czy 
mówionej powieści radiowej. Zadowo' 
lenie natury czysto artystycznej. Ta ' 
lent orator sk i jest równie godny omó­
wienia> jak  i wiele innych talentów* 
Nią ma to nic wspólnego ani z  poli­
tyką :• ani z gospodarką samorządową, 
ani naw et z  poświąceniem szpitala i 
szkoły przy  ul. Suchej, ja k  błędne 
pizypuszcza korespondent Robotni­
ka^.

Prez. K aczkow ski \podc-zas tych  
niedzielnych uroczystości przem awiał 
ni m niej n i więcej tylko pięć razy: 
przy  poświęceniu  «cśpitala — raz, szko  
ly  — dwa. domków robotniczych  —• 
trzy- otwarciu drogi — cztery 1 otwar 
ciu w ystaw y  kół gospodyń w ie j­
skich  — piąć.

Mogą się me podobać komu okna 
w rozbudowanym szpitalu, można wno  
sic pretensją, ic  szkoła przy  ul. S u ­
chej dopiero w  przyszłym  roku bę­
dzie miała salę gim nastyczną. można 
zaprotestować przeciwko temu, że w  
domkach robotniczych nie ma miejsca 
na w anny, ale wcale to nic przeszka­
dza w yjaw ieniu  tej n iew ątp liw ej pi a 
w dy . śe w szystkie przemówienia p> oz- 
Kaczkowskiego zarowno pod ’wzglę­
dem ku ltury  słowa, ja k  i tra fności w  
ujęciu przedm iotu były wzorowe, m i­
mo, że temat byl raczej su c h y .

Spraw iedliw ość wym aga żeby. 0 - 
bok cieniów umieścić 1 blaski•

Jesteśm y niezależni zarówno o i  
magistratu jak  i od w tasncj żółci. 

 :0:-----
Peny głośniku
„PO LSK A  TWÓRCZOŚĆ CHÓRALNA**.

Dz!ś o godz. 19.40 uadaje P olsk ie Kar­
elio pierwszą audycję z cyk lu  „Polska  
twórczość chóralna".

Tegoroczny sezon P olsk iego  R adia o- 
bejm uje szereg audycyj m uzycznych ula 
zonych w system atyczno cykle, posiada  
jące nieraz znaczenie n ie  ty lko artystyc&  
ne. lecz rów nież dydaktyczne. Bardzt 
ważnym  cyklem  tego rodzaju będzie .Pol 
sua twórczość ch óralna£‘, czyli cyk l ohra 
żujący dotychczasow y rozwój (cj bardzo 
doniosłej dla kultury m uzycznej kraju— 
«.u; edziny. W  audycjach wezmą udział re 
gio-.a lne zespoły chóralne, przyczyna du. 
żą rolę odegrają konkursy elim in acyjn e  
chórów, organizow ane w poszczególnych  
rozgłośniach. W 10 projektow anych audy  
cjacb poznają radiosłuchacze n ajceln iej­
sze dzieła polskiej twórczości chóraluej. 
O czyw ście na pierwszym  m iejscu n ależy  
postaw ie utw ory M oniuszki, którym i roz 
pocznie się om aw iany cykl.

 0 O 0-------

Studio sosnowieckie
w W IG ILIE Ś W IĘ T A  N IE P O D L E ­

GŁOŚCI.
W  nadchodzącą środę w w ig ilię  św :ą  

ta n iepodległości dana będzie ze studia  
sosnow ieckiego o godz. 20 sp ecjałjn ie na 
tę uroczystość skom ponowana su ita  w 
'V.terecb częściach przez prof. W ł. P ow ia  
dow skiego p t, „Z m artw ychw stanie P o l­
ski" (część I  — L egion y idą, część II — 
Potyczka, część I I I  — Śpij_ kolego, część 
IV -ta  — W ita j. Polsko). O rkiestrą d y­
rygow ać będzie kompozytor. Ponadto or­
kiestra odegra poloneza K urpińskiego  
„W itaj królu" i  m arsza E. M illera „So­
bieski pod W iedniem ".

P ogadankę pt. .Młodzież zaglębiow ska  
w walkach o niepodległość" w yg łosi red. 
K on stanty  Ćwierk.
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najuboższą dzielnicę Polski zwaną już C  — Małopolska 
podnosi gospodarczo spółdzielczość mleczarska

którą reprezentuj©
MŁP. ZWIĄZEK MLECZARSKI
dawniej „Krakowianka" 

popierajcie więc kupując artykuły paw. pacfradzanla _ _ _ _ _ _ _ _______

Na froncie płacy i pracy

Umowa zbiorowa pracowników umysłowych
P ro p a g a n d o w e  zebranie  w D ąbrow ie  Górniczej

Staraniem  zarządu dąbrowskiego 
oddziału Polskiego Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych Bz- P. w Sosnowcu (ul. 
Sienkiewicza nr. 17-a) odbyło się w 
niedziele dnia 7 bm. w lokalu resursy 
propagandowe zebranie pracowników’ 
umysłowych przy licznym udziale u 
czestników. na którym referaty  wygło 
sili prezes zarządu głównego p. Wjo 
dzimierz Grunwald i sekretarz gene­
ralny  jr. K azim ierz Ostrowski.

Ż referatów  tych wynika, że Zwią 
sek (wraz z Unią Zawodowych Praco 
wników Umysłowych w W arszawie! 
w ostatnich czasach 
bardzo wydatnie posunął sprawę rea 
lizacji umów zbiorowych i pertrakta 
eje z przemysłowcami odbędę się w 

najbliższym czasie.
Ostatnio Rada Zjazdu Przemysłow­

ców Górniczych w Sosnowcu zawiado 
m iła Zarząd Związku, że termin roz 
mowy na tem at umów zbiorowych z > 
stanie wyznaczony w drugiej połowie 
bieżącego miesiąca.

Inspektorat pracy w Częstochowie 
zwołuje przedwstępną konferencję na 
dziś wtorek dnia 9 bm-- w K rakowie
odbędą się pertrak tacje w dniu Z')
bm. dla okręgu małopolskiego. Inspe ­
ktorat P racy  w Zawierciu zapowie 
dział konferencję na przyszły tydzień 
pozostawałby zatym o k ^ g  radomsko- 
kielecki. gdzje altcję zarobkową bezpo 
średnio prowadzi Związek o been je z 
dyrekcja Zakładów Ostrowieckich.

Po wiecu w Kielcach, który odkę 
dzie się w niedzielę d-da 14 bm- po z°r 
ganijjowaniu tamtejszego terenu, prze 
stąpj Zarząd Związku do akcji o urno 
wy zbiorowe.

Również obecni na zebraniu teehni 
cy poruszali sprawę współpracy 
Związku ze Związkiem Technjków 
Rss. P., Oddział w Dabrov.de Górniczej 
W tej spraw ie odbędzie się w najbhż 
szych dniach wspólne posiedzenie w 
Dąbrowie.

Po krótkiej dyskusji zebrani uehwi 
liii rezolucję następującej tre«ci:

Zebranj w dniu 7 listopada 1987 to 
ku pracownicy umysłowi Dąbrowy 
Górniczej zrzeszeni w Polskim Zwiąż 
ku Zawodowym Pracowników Prze­
mysłowych i Handlowych Rz. P. w 
Sosnoweu. jak również niezrzeszeni u 
obecni na zebraniu wyrażają pod/jęku 
Manje głównemu zarządowi za dotych 
czasowe wysiłki w sprawie realizou a 
nia ujnów zbiorowych i zapewniają 
Zarząd Główny o całkowitym dalszym 
poparci?/, jak również przyrzekają roz 
M inąć wytężoną działalność, celem z or

Obohśd święta n;9p id isg łaśc l
NA PIA SK A C H .

ganizOM'auia wszystkich prywatnych 
P r a c o w n ik ó w  umysłowych Dąbrowy 
Górniczej.

Farm aceuci w walce
. O UMOWY ZBIOROWE.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
gmachu Polskiego Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych Rz. P, w Sosnowcu, ul 
Sienkiewicza Nr. 17-a, ogólne zebranie 
farm aceutów pracowników Zagłębia 
Dąbrowskiego i Częstochowskiego, po 
święcone spraw ie umów zbiorowych

farmaceutów’ zatrudnionych w aple 
kacłi Prywatnych.

Akcję tę wzięła w  ręce R ada Okrę 
go.Vt Unii Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych w Sosnow 
eu. która zwróciła sie do Koła Apteka 
rzy Zagłębia Dąbrowskiego i ra. Czę 
stophowv Okręgu Polskiego Powszeeh 
nego Towarzystwo Farm aceutyczne­
go w W arszawie. Oddziału w  Często 
chowie, celem zwołania konferencji. 
Spraw a bedzje w niedługim czasie te 
matem obrad bezpośrednich i p rzypu­
szczalnie zostanie pom yślnie dla far - 
maeeutów załatwiona.

Rolnicy budują dom obywatelski
przy ul. Milowickiej w Czeladzi

W ub. niedzielę przy udziale 100 o 
sób odbyło się walne zebranie człon 
ków  związku właścicieli gruntów av 
Cząładzi. Obradom przewodniczył p. 
K. Rudzki. W sprawozdaniu z działał 
nosej związku
poruszono między innymi ?prawe po 
dziaje wspólnot z magistratem, spra­
wę ph zabud. miasta co d» k t ó r e g o  r o i  
nicy wysunęli poważne zastrzeżenia, 
g d y ż  s p r z e c z n y  j e s t  % i c h  i n t e r e s a m i .

Na wniosek komisji rew izyjnej 
udzielono zarządowi absolutorium, 
przy czym dokonano uzupełniający/h 
wyborów do zarządu. Trzech ustępują 
*vch członków wybrano ponownje- 
Prze/ aklamację.

Nowy budżet uchwalono w sumie

14.105 zł. Poważną pozycję w budżecie 
stanowi kwota 2.900 zł-, przeznaczona 
na wstępne prace, związane z rozpe 
ozQCjem budowy domu obywatelskiego 
przy ul. Milowickiej w Czeladzi. Za 
m iar budowy domu istnieje już od kjl 
ku lat, lecz dopiero teraz zRecydowa 
no sie na realny krok.

W wolnych wnioskach poruszono 
sprawę spłaty zacJygniętych przez 
rolników' pożyczek związkowych.

Podjęto uchwałę. ->y myśl której 
zniesione będą częściowo pożyczki o 
jle zainteresowani rolnicy na poczet 
swych zadłużeń spłacą no 25 proc. na 
leżności w okresie 3 miesięcznych. 
Pieniądze te przeznaczone bpdą na 
budowę domu obywatelskiego.

Wiadomości bieżące
w ui rek

Łisiopac

Dziś: Teodora 
Jutro: Andrzeja 
Wschód stońcs: 6.45 
Zachód słońca 15,54

V H A ¥  K M 1 K J 8 K I
W SOSNOWCU

U nia 10 bm. dekoracja domów. W ie­
czorem o go (Iz. 19 zbiórka organizacyj 
na p la fu  szkolnym  przy ul. Mickiewicza 
skąd o godz. 19.30 w yruszy capstrzyk, 
k tó ry  przejdzie u licam i Piasków  do P la ­
cu W olności.

D nia 11 listopada uroczyste nabożeń­
stwo o godz. 830 rano. O rganizacje bio­
rące udział w nabożeństwie zbiorą się o 
godz. 8 rano  na placu szkolnym ul. Mic­
kiewicza i p rze jdą  (następnie w poeho- 
drie na nabożeństwo.

W ieczorem  o godz. 19 akadem ia w So 
kolni. W stęp  na  akadem ię 20 gr. Po a- 
kadem ii zabaw a taneczna. Dochód z ak a ­
dem ii i zabaw y przekazany zostanie na 
FON.

Dziś w Olkuszu w sali k in a  ,,Orzeł“ da 
na będzie doskonała kom edia w  3 a k t a c h  
4 odsłonach St. D onata pt. „M ała K itty  
i w ielka po lityka1'. W rolach głównych 
św ietni w ykonawcy pp. A n u s ’a k o w n a  
Lenczewski. Szp:ganowiez, Eom aniszyn, 
w pozostałych pp. D w orzyńska, Jasno ­
rzewska, C ygler, Danecki, Fijew ski. P a ­
soń i Nawrocki. Początek o godz. 20.30.

W środę, z pow oda generalnej próby 
przedstaw ienie zawieszone.

W  czwartek. 11 listopada — uroczyste 
przedstaw ienie ku uczczeniu św ięta nie­
podległości. D any będzie znakom ity dra 
m at Sfofana Żeromskiego pt. .Róża“- k*ó 
ry  opisuje dz:eje w alk o niepodległość 
w r  1805. Udział bierze cały  zespól pod 
reżyserią dyr. Gołaszewskiego, który za­
razem inscenizował sztukę. B ilety w ce­
nie od 50 gr. do 3.50 zł. nabyw ać można 
u p. sek re tarza  Paczyńskiego w ratuszu. 
Początek p rzedstaw ien ia o godz. 2030.

 0()0-----

JA K  UZYSKAĆ TA N IE  O ŚW IETLEN IE

K ażdy z nas dąży do jak  najtańszego 
Ucz dobrego i obfitego ośw ietlenia. Nie 
spraw i m u to żadnych trudności, jeżeli 
będzie kupow ał i używał takich żarówek, 
za które producent g w aran tu je , ż© pos'a  
d a ją  dużą w ydajność św ietlną przy m a­
łym zużyciu p rą d u

Jeżeli na żarówce podane je s t tylko 
zużycie p rąd u  w w atach, wówczas kupu­
jący  nie m a możności przekonać sic o jaj 
gatunki:, bo tylko te żarów ki są najcko 
iiomiczuiejsze. k tó re  przy podanej wydaj 
ności św ietlnej m ają  gw aran tow ane naj 
m niejsze zużycie prądu. P rzy  gazowych
1 Graniówkach ,,D“ stosunek w ydajności 
św ietlnej do zużycia prądu  kształtu je  się 
bardzo korzystnie, a  poza tym  każda O. 
siam ów ka , D*’ jest zaopatrzona w stem ­
pel gw arancyjny, określający  wydajność 
św ietlną w dekalum enach (Dłm) oraz ma 
le zużycie prądu  w w atach. W ew nątrz  
m atow ane Osram ówki ..D‘{ m ają  jeszcze 
tę zaletę, żo da ją  św iatło nieo-ślepiające 
i dobrze rozproszone bez s tra t na w ydaj­
ności św ietlnej.

—r-i—

K IN A W SOSNOWCU:

ZA G ŁĘBIE — Zdrajca 
PA T R IA : Halka.
EDEN: Gdy kwitną bzy. 
RIALTO: Zaginiony Horyzont.

— A K A D EM IA  RODZINY ZW- L E ­
GIONISTÓW . Zarząd rodziny legionowej 
w Sosnowcu zaw iadam ia, z: ju tro  o g o ­
d zicie  18 w domu społecznym przy ul. Żyt 
n iej odbe.dzie się a k a d e m a  z okazji od­
zyskania  niepodległości. — N a ako 
deinię proszone są  o przybycie człon 
k in ie  Rodziny Legionowej oraz czlonko 
wio Związku Legionistów z rodzinam i.

adwdfaz mtĄset e&eśe.

8

iJSsm m is
Zastępca: H. NORYMBERSKI 

Częstochowa, Aleja 38
N iezrów nana książka z przepisam i D ra 
A. O etkera pt. „Dobra gospodyui yie za 
sarna" jest do nabycia we wszystkich s lie  
pach kolonialnych, księgarniach i u na­
szego zastępcy. Cena obniżona 30 groszy.

C z y te ln ic y  n a s i
komunikują ngm, że..

Na szosie Modrzęjów — Njwka,
która wiedzie do Krakowa wykopano 
doły po obu jej stronach celem zasa 
dzenia drzewek. Mimo, że upłynęło o*l 
wykopania dołów już kilkanaście r]rij- 
drzewek jeszcze nie wsadzono, a tym 
czasem zdarzyło sę już kilkanaście wy 
pad ków wpadnięcia^ do wykopanych’ 
dołów, gdyż droga je st słabo oświe­
tlona.

0  3  9

W domu przy ul. Modrzejewskiej 
13 w Sosnowcu je s t balkon, którego 
balustrada bardzo jest niepewna Wn 
bec świeżej katastrofy  przy ul. De- 
u erta  mieszkańcy tego domu bardzo 
sa zaniepokojeni.

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, ktń 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku, zechcą je z«Iaszań 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
nu 01C92) do naszej Redakcji w godzi 
nach od 9 do 11 i od 10 do 18.

 o------

-  STARANIEM  ZW IĄ Z K U  1 RODZI 
NY R EZER W ISTÓ W  kolo Sosnowice - 
Pogoń w dniu  11 bm. o godz. 17 odbęd*;o 
s:q u roczysta akadem ia poświęcona u- 
czczoniu św ięta niepodległości w lokalu  
związku w blokach przy ul. Lwowskiej 
nr. 3 m. 57/V7. na  program  któ re j złożą 
się m iedzy innym i: okolicznościowa pre­
lekcja, dział muzyczno - wokalny, dekla 
mac ja  itp.

O ja k  najliczniejszy udział w tej u ro ­
czystości członków związku i sym paty ­
ków uprasza zarząd.

— PO ŚRED N ICTW O  SŁUŻBY DO­
M O W EJ. Zrzeszenie powiatowe związku 
pracy obyw atelskiej kobiet w Będzinie 
uprzejm ie zaw iadam ia, że z dniem  15 bm 
o tw iera biuro pośrednictw a f-lużby domo 
wej, k tóre  sią m ieści p rzy  ul. Okrzei 5 
i czynne je s t od godz. 10 do 14 i od 15 
do 19-ej.

 XX--------

Nowe ceny mięsa
w SOSNOWCU.

W czo ra j w m agistrac ie  w Sosnowcu 
odbyło się posiedzenie kom isji cenniko­
wej, na  k tórej ustalono nowe oeny m ię­
sa: polędwica wołowa 2 zł- m ięso wolo­
we z dokładką 20 proc. kości — 80 gr„ 
mięso pieczeniowe z dokładką 20 proe. 
kości 1 zł., m ięso wołowe bez kości 1 zł. 
20 gr., cielęcina i b a ran in a  1 zł. 10 gr., 
kości 30 g r. za k ilogram .

Ceny obow iązują od 10 bm.



Zawiercie buduje pomnik
Adama Mickiewicza

ORGANIZACJA NOWYCH WYŻSZYCH 
KURSÓW  NAUCZYCIELSKICH.

W sobotę dn. 4 g ru d n ia  br. o godz. 17 
tuzpoezną się w ykłady n a  W yższych K ur 
)ach N auczycielskich w Sosnowcu, dla 
lewych grup , dla obecnych słuchaczy 
jn ip a  przyrodniczo .  geograficzna, na 
k tó rą  m ogą się zapisyw ać i inn i kandy- 
di' oraz całkiem  nowa g rupa, tak zwa­
na g ru p a  pedagogiczna.

P odan ia  o przyjęcie należy kierow ać 
pod adresem : R ada Szkolna Pow iatow a 
w Sosnowcu, ul. Prez. M ośeiek:«go — In ­
spek to ra t Szkolny.

Do podania należy dołączyć życiorys, 
p izebieg służby oraz deklarację  do płace 
m a za kursy . Dotychczasowe zgłoszeń'a. 
k ierow ane pod innym  adresem  uw aża się 
za nic istn iejące. K ursy  na rok 1937/38 i 
191N39 prowadzone będą przez Radę Szkol 
JM Pow iatow ą.

■—:o:—

ASaJsTi a HU?, i H. Rz. P
w Sosnowcu

,W ROCZNICE ODZYSKANIA M E - 
PÓDLEGŁOŚCI.

Łącząc sję we wspólnym obchodzie 
całej Polski uroczystości odzyskania me 
podległości naszego państw a obchodzonej 
w bieżącym roku ze szczególnym ( i i ty z  
mcm, Polski Związek Zawodowy tV s- 
cowników Przem ysłow ych i H andlow ych 
w Sosnowcu przy współudział* k i ia  mło 
dzieży pracow niczej p rzy  oddziale tegoż 
związku urządza we w łasnym  iokalu przy 
ul. S ienkiew icza nr. 17-a w dniu 11 listo­
pada  br. W' rocznicę św ięta niepodległo­
ści uroczystą akadem ię, na k tórej pro- 
g ram  złożą się przem ów ienia ,re fe ra t i 
popisy artystyczne.

Początek akadem ii o godz. 19. W stęp  
bezpłatny.

O rganizatorzy  zap raszają  na  tę u ro ­
czystość wszystkich członków zw iązku i 
koła oraz członków pokrew nych o rg an i­
zacji, zrzeszonych w M iędzyzwiązkowej 
R eprezentacji Pracow ników  U m ysłowych 
Rów nocześnie zarząd ‘związku wzywa 
wszystkich członków związku i ko la  mło 
dzieży pracow niczej do udziału  w obcho­
dzie św :ę ta  niepodległości, organizow a­
nym  przez lokalny  kom itet uroczystości 
pod sztandarem  związkowym. O term in ie  
i m iejscu zbiórki uczestników  obchodu 
będzie podany dodatkow y kom unikat. 

 oOo------

Wyższe ku rsy
nauczycielskie

K ierow nictw o W yższych K ursów  N ar- 
o/yeielskich w Sosnowcu zaw iadam ia 
w -zystkieb słuchaczy, na podstaw ie infor 
m acji z K u ra to riu m  Szkolnego w K rako  
wie, że egzam in piśm ienny odbędzie się: 
z pedagogiki i h is to rii w piątek  dn ia  3 
g rudn ia  br. o 8 rano z geografii w so­
botę dn ia  4 g rudn ia  o godz. 8 rano. Egza­
m iny  odbędą się w Sosnowcu w Liceum 
Pedagogicznym . E gzam in ustny  rózpoez 
nic się w poniedziałek dn. 6 g ru d n ’a br. 
i trw ać będą cały dzień.

 O-------

Kursy zaw odow e
dla kuslectwa
w d ą b r o w i e .

Z in ic ja tyw y dyr. M. W alewskiego, o- 
tw a rty  został kurs m iesięczny dla kupiec 
tw a w koedukacyjnym  gim nazjum  k u ­
pieckim  w7 Dąbrow ie. O tw arcia  kursów 
dokonał prezes P aluclrew icz, k tó ry  w 
swym jasnym  przem ów ieniu omówił zna 
ozenie kursów i cele icli d la k rp iectw a 
i społeczeństwa polskiego.

W y k ład y  prow adzić będą przez oaly 
m ’esiąc Pstopad następujące osoby: prof 
K uźniak, prof. Zagórski .mec. Lisiewicz 
prof. Steczkowska, nacz. L igęzińsk7, prof 
K rzyczkow ski i prof. B auer. W ykłady  
obejm ują całokształt zasadm ezyeh zagad 
n ieć z dziedziny kupieckiej, a m iędy in ­
nym i: z zakresu księgowości, kalku lacji 
o rganizacji sprzedaży, rek lam y  nowocze­
snej, zakupu tow arów , (tow aroznaw stw a 
oraz zagadnień praw nych i innych.

L iczny udział słuchaczy i gości na o- 
tw aroie kursów  i pierwszym  w ykładzie 
św iadczy nie ty lko  o zainteresow aniu, 
lecz także o celowości powryższych k u r­
sów.-

,W tych, dniach na p lenarnym  po 
siedzeniu zarządu stow arzyszen ia  w [a 
ścicieli nieruchom ości w  Zaw ierciu 
m. in. om aw iana  była sp ra w a  u fu n ­
dow ania pom nika A dam a M ickiew i­
cza po obszernej nad tą  sp raw ą dysku 
sji w ybrano  kom itet budow y, sk łada  
jący  się z 3 osób,wskład którego weszli 
wiceprezes stowarzyszenia Stanisław  
Dziebala i członkowie zarządu W jady 
sław Kupzak i Edward Goetel.

W ybrany  kom itet p rzystąp i! juz 
do załatw ien ia  w stępnych form alności 
dotyczących kw estii budowy. Co p ra  
w da popin ik  A. M ickiewicza Z aw ier­
cie już posiada, stoi on w byłym  p a rk u  
..B ronisław ów ”.

U fundow any on został w roku 1907 
z dobrowolnych o fia r  ówczesnego spo 
łeczeństw a.

N ieste ty  m iejsce, w k tórym  zna jda 
je  się pom nik już  daw no przestało  być 
p a rk iem , gdyż jako  p ry w a tn a  wju-

P rzed  Sądem  O kręgow ym  w S i  
snowcu s taną ł w czoraj sygnalista  kop. 
„ Jo w isz” 47-łetni m ieszkaniec Zychci > 
— P iask i S tan isław  Sroka, jako o-
skarżony o krzyw oprzysięstw o.

Podczas s tra jk u  okupacyjnego na 
kop. ..Jow isz" w kw ietniu b. roku. 
Sroka odmówił w yjazdu  z podziem i 
k ilku proszącym  go o to robotnikom - 
W  jak iś  czas potem  Sroka odpowiadał

Panowie Cymerman i Przepiórka sto 
lują się w lej samej restauracji. W łaśnie 
jedzą obiad.

Pan Cymerman zjadł już prawie całą 
zupę, kiedy na talerzu spostrzegł muchę.

— Patrz pan! — pokazał sąsiadowi — 
Mucha.

Pan Przepiórka nachylił się nad tale 
rzcni.

— Rzeczywiście. — Skrzywił się. — 
Martwa mucha. Pan zjadł zupę, w której 
był trup. Ładna przyjemność!

Pan Cymerman poczuł niesmak av u- 
siaeh.

snośó teren ten został rozparcelowany
Od kilku lat mówiono w mieście > 

przeniesieniu  tego pom nika do p a rk u  
m iejskiego przY ul. Paderew skiego, 
k tó ry  od chw ili swego o tw arcia  nazw a 
ny został im ieniem  A dam a Mic-kiewj 
eza. —

Okazuje się jednak , że 
stojący be/ żadnej opieki i nie konser 
wowany przez 3tt at pornnjk uległ pcw 
nemu zniszczeniu. tymbard/jej» że nie 
był on wykonany ze zbyt dobrego m:i 

teriału.
Z tego też względu pom nik wT obec 

nym  jego stan ie  przeniesiony być n ;e 
może.

To też n iew ątp liw ie  in ic ja ty w a  za 
rządu  stów. w łaścicieli nieruchom oś ć 
spotka się wśród miejscowego spe Te- 
czeństw a z należytym  uznaniem  i ko 
nieczną na ten cel ofiarnością. Akcji 

te j należy życzyć powodzenia.

w zw iązku z tym  przed Sądem  Grodz 
k im  w Czeladzi, będąc wezwany w 
charakterze św iadka w spraw ie  z c
skarżenia robotników kop. Jow isz" o 
samowolę podczas s tra jku .

P rzesłuchany pod przysięgą, Spo 
ka zap arł sio wszystkiego.

Sąd w ym ierzył krzywoprzysięz/W  
pó łto ra  roku aresztu.

— Co m pan obrzydza obiad —oburzył 
się. — Skąd pan wie. że mucha jest mar 
tvra? A może ona żyje?

— Dzieciak! Skąd teraz żywa mucha? 
Pan nie wie. że jesień zabija muchy?

Pan Cymerman wzruszył ramionami.
— Jeszcze nic ma  mrozu. Mnie tej nocy 

spadła kołdra, może godzinę spałem bez 
przykrycia i nic mi się nie stało.

— Co się pan równa z muchą? Table 
malutkie stworzenie jest bardzo wrażli 
we na chłód.

— To może zemdlała?
Pan Przepiórka machnął pogardliwie

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

W torek, 9 listopada.
G.15 Pieśń „Kiedy ran n e  w stają  zorze*1 

6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka z płyt. J.ŁG 
Dziennik poranny. 8.00 A udycja d la szkót 
11.15. A udycja d la  szkól. 11.57 Sygnał czą 
su. 12.05 A udycja pohidniowa. 13.00 P rzer 
\va. 15.30 W iadom ości gospodarcze. 12.45 
Rzeczy ciekawe. 16 05 P rzeg ląd  aktualno 
śei. 16.15 T rio  salonowe. 16.50 Pogadanka 
ak tualna . 17.00 Nad zatoką N eapolitan- 
ską. 17.15 K oncert o rk iestry  dętej. 17.50 
S tru ś  — pogadanka. 18.00 W iadom ości 
sportowe. 18.10 Skrzynka techniczna 18.25 
P rzerw a. 18.35 A udycja dla wsi. 19.00 Nie 
śm iertelne książki. 19.30 Polska twórczość 
chóralna. 19.50 P o g ad an k a  ak tua lna . 2000 
Muzyka taneczna. 2045 Dziennik wieczór 
ny. 21.00 K oncert sym foniczny. 22.00 Reei 
tal fortepianow y 22 50 O statn ie  w iado­
mości dziennika radiow ego 23.00 P ro g ra ­
my lokalne.

KATOWICE
W to rek  9 listopada.

11.40 P ły ty  z W arszaw y 13.00 K oncert 
życzeń 13.15 M uzyka lekka i taneczna 
(p łyty  14.25 W iadomości bieżące 14.53 

W iadomości giełdowe. 14 35 P ły ty  gi amtr 
fenowe. 18.10. W iadom ości sportowe. 15 45 
K ącik młodzieży Przysposobienia R olni­
czego.. 18.55 P rog ram  na  ju tro . 23.00 M u ­
zyka lekka i taneczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa. 10 listopada.

6.15 Pieśń K iedy ran n e  w stają  zorze. 
620. G im nastyka. 6.40. Dzienuik poranny
7.15 M uzyka z płyt. S.OO A udycja dla szkół
11.15 A udycja dla szkół. 11.40 P ły ty  g ra ­
mofonowe. 11.57 Sygnał czasu i hejnał a 
wieży m ariack iej w K rakow ie. 12.03 Au­
dycja południowa. 13.00 Przerw a. 15 30 
W iadom ości gospodarcze. 15j,45 (Chwilka 
py tań . 16.00 Uczmy się mówić. 1615 Reci. 
ta l wiolonczelowy. 17.00 Sowiety — j gń- 
stwo pokoju — odczyt. 17.15 Żołnierz w 
poezji i pieśni. 1750 Mój m ały  p a rje n t i 
jego duża m am a — pogadanka 18 Go 
donośni sportowe. 18.10 Lekkie wiązanki. 
18 35 A udycja dla w7si. 19.00 R anek 11 li­
stopada 1918 roku. 19.20 R ecita l h a rfis tk i 
węgierskiej. 19 35 Śladam i mysi i p ref. 
Tw ardow skiego — odczyt. 19.50 P jg a d a n  
ka ak tu a ln a  20 00 P rzerw a. 20.45 Dziennik 
w 'oezorny. 20.55 P ogadanka  ak tu a ln a  21 >4) 
Koncert, chopinowski. 21.45 Piękno m o­
wy polskiej. 22 00 P ieśń polska. „2.50 O- 
j ta tn ie  wiadomości dznynnika wieczorno 
go. 23.00 P ro g ram y  lokalne.

------------ OQO------------

2  OLKUSZA.

(o) n o w y  ODDZIAŁ „RODZINY RE 
ZŁU W ISTÓ W “- W  Tub. niedzielę pow stą . 
ło nowe koło Rodziny rezerw istów  w W ' 
Icradow ie pod Olkuszom. Zarząd kola sta  
liowią pp.: Szozygłowa — prezes, KołO- 
dziejezykoWa — wiceprezes, Lisowa — 
skarbnik , Gomółkowa. B ónecka i K ulow a 
— członkinie zarządu.

W najbliższym  program ie  p racy  koła 
przew idziane są  odczyty, re fe ra ty  itp. 
P rzy  o tw arciu  nowej placówki była m. 
in. prezeska „Rodziny" p. O krajniow n, 
k tó ra  w ygłosiła do zebranych okoliczno, 
setowe przem ówienie.

(o) POŻAR. Z powodu nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem, spłonęły dwie 
stodoły wraz ze zbioram i Franciszka i 
J a n a  Gajewezyków w W oli K aiin i,v«k ic j 
gm. Sułoszowa.

(o) TEATR M IEJSKI Z SOSNOW­
CA daje dzisiaj w O lkuszu znakom i 'ą  
komedię św ietnie g ran ą  przez artystów  
sosnowieckich pt. „M ała K itty  i w ielka 
poltyka*.
— W —  I ' — 1 1  I I B B W H W B — B W W T O

ręką.
— Mucha nie jest histeryczka! Mucha 

nie mdleje. Mucha odrazu umiera.
— Tak pan mówi? A ja sam widsia  

leni jak mucha zemdlała. Usiadła na sknf 
petce mojego teścia i jej się zrobiło niedo 
brze. Dopiero, jak ją posadzili na okno, 
otworzyła oczy, przeliczyła do stu i odfru 
nęła.

Ja mówię że pańska mucha jest mar 
twa i już!

— Niedoezekanie pańskie, żebyś pau mi 
obrzydził obiad! Ona jest żywa! Ja sam 
widziałem, jak ona podniosła nogę.

Pan Przepiórka zaśmiał się ironicznie.
— Ha ha! Podniosła nogę? Może teraz 

zacznie tańczyć, co? Może zaśpiewa pana 
piosenkę ? Głupi pan jesteś! Ona jest sta 
la  nieboszczka! I pan zjadł zupę, w której 
był trup.

Panu Cymermanowi odbiło się nieprzy 
jemnie. W ściekły zerwał się z krzesła i 
huknął nim pana Przepiórkę w głowę.

Zrobiła się awantura ,którą rozpatry 
w-ał sąd skazując obu panów na 5 zł. gr/y  
wny.

■mbbbb— bmb— ■a—HB8— Mann'11 Jw—i — łnmejnw — in— a— a a — ■

W kalejdoskopie winy i kary
Pomysłowy Mendel Fajgenblatt
N a dow cipny pom ysł uchylenia 

sie od opłat re jestracy jnych  tvpadl 
szofer M endel F a jg en b ia tt (Sosno­
wiec, K aliska  37). P odrob ił on znaki 
re je s tracy jn e  na  swym  sam ochodzie, 
m alując je  na dykcie.

Jak było w
Do kurato rium  krakow skiego wpły 

nela  niedaw no tem u skarga  m ieszkań 
ca Sosnowca Icka Szw im era (ul. 
W ielka 25). charak te ryzu jąca  osobli 
we stosunki, panujące rzekomo w  ży 
dowskiej szkole pow szedniej Nr. d 
p rzy  ul. Ostro,górskiej 5 vf Sosnowcu 
W  skardze tej Szw inier pom ów ił Me 
rów nika Szkoły Z yskinda M ajerczyka 
o faw oryzow aniu  p rzy  przyjm ow aniu  
do szkoły dzieci tych rodziców, którzy 
da ja  mu p rezen ty  itp.

K ierow nik szkoły M ajerczyk za

Proces bieda -szybikarzy
W  Sądzie Okręgowym  w Sosnowcu 

odbyła sję w czoraj rozpraw a Przeciw  
ko sześciu m ieszkańcom  Sosnowca: 
W ładysław ow i G rabow skiem u (S zp i­
ta lna  8). Janow i Obierzyńskiem u (K ra 
kow ska 9). Bolesławow i Bnlamikowi 
(Dębowa 12) S tanisław ow i W ięcław - 
kowi (K uźnjoa 1), Ludw ikow i Obie— 
rzymskiemu (K rakow ska 9). Bolesła­
w y  i Brzozowskiem u (Dębowa 16). 
Józefow i Pucie (Zam kow a 12) Oraz

Surowa kara za krzywoprzysięstwo

Czy mucha może zemdleć?

Samochód za trzym ała  policja, a po 
słow y szofer odpow iadał wczoraj v:\ 
fałszerstw o P rz e d  Sądem  Okręgowym 
w  Sosnowcu.

D ostał sześć miesięcy w ięzienia z 
zawieszeniem kary  na  dw a la ta .

szkole nr. 8
skarżył au to ra  skarg i do sądu i wczo 
ra j przeciw ko Szw hnerow i rozpoczął 
sie w  Sądzie O kręgow ym  av Sosnowcu 
proces, budzący wśród społeczeństwa 
żydowskiego zrozum iałe zain terespw a 
nie. Szw im er o sk a rż o n y  został o fał 
szYwą denuncjację.

J a k  isto tn ie się działo w żydow skiej 
szkole nr- 8 w Sosnoweu, wykaże prze 
wód sadow y. Na raz ie  proces został 
odroczony, wobec n ie  staw ien ia  się 
głównych świadków.

m ieszkańcowi K lim ontow a W ladysja  
wowi Porębskiem u, oskarżonym  o nie 
legalną eksploatację w ęgla na teren ie 
tow arzystw a sosnowieckiego w  pobij 
żu nie czynnej kop. ..Jarosław 4*.

Sz.ybikarze wybili w b. roku  szyb 
na głębokość 70-cju m etrów  i wydoby 
w ali węgiel przez kilka m iesięcy.

Sąd w ym ierzył im  po dwa tygod­
nie aresztu.*
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
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W sp ółczesn a  p o w ieść  sen sa cy jn a

(Str*e«iczenie psecgtkv paw irfioi).

l)w»m  Inżynierom Ilłeraw  A iem * i 
Bucikiem n udaia aią nyu&leiś mMsyuą 
»ap Dającą na edieg!uśń.Nir*trty m ««ajni 
fal, jak ją uatwali „kefaa<‘. lostała isu wy 
kradziona p n a i cłłouŁów » ;  -nad u ©d- 
•iannego niejakiągo Grybskitgo cal Go. 
te imana i Beatą Krynicką, ktorsj ndala 
cią ponadto nawiązać romans ■ Burskim.

Prsy wynalazcach pozostał* tyika ma 
la, ale najw ażniejsi! cząśe a<a«yuy. Pew 
lorua próba wykradzenia tej eciBcI ea- 
kończyła się śmiercią Grzywakn w itń- 
reeo w illi samleszkiwaH rhwi'owe Eu'- 
ski I liaczewski. W kilka dni potem Ha- 
xsesvski costal porwany ua ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutom morderstwa a- 
resztowala Burskiego. Obrony B urskiegi 
podjął się ccef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Grocholskiego i w ten epo* 
*6b wykradł plany „beliy‘<. Plany te dal 
do sprawdzenia uwiezionemu ITaezewskit 
mu. ITnczewski przekonawszy się o auteu 
lyecności planów — spalił je.

 X X--------
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Dźwięk jego głosu ocucił Próch- 
•nicką z tego chorobliwego stanu , w 
jakim  trw ała. Spojrzała przytom niej 
na Zarewicza i je j pobladła twarz 
w ykrzyw iła sic nowym cierpieniem

— Panno Jadwigo!., prosze się 
uspokoić; przyszedłem pani zw iasto­
wać radosna nowinę — przygotowy­
wał jf) stopniowo.

— Pan mi przynosi radosną no-

winę... Bożo, co za ironia... Czyż nje 
dosyć wam tam tej ofiary- że chcecie 
zabić jeszcze i mnie?.. — mówiła w o l­
no. z goryczą, spoglądając na p roku ­
ra to ra  na w pół przytom nym  wzro­
kiem. — Dlaczego nie zabijacie mnje 
odrazu. lecz przychodzicie dręczyć 
tak nieludzko? — zapytała z w yrzu­
tem.

— Niech pani się uspokoi, panno 
Jadw igo — podszedł jeszcze o krok 
i ujął ją za rękę. «

—  Precz!., n ie  dotykaj!.. Twe ręce 
splamione zbrodnią!., preca ! Zabiłeś 
Stacha!., szarpnęła się gw ałtownie i 
uskoczyła w róg pokoju, dej cudne, 
załzawione oczy płonęły teraz dziko 
i niesamowicie.

Zarewicz przyszedł do przekona­
nia, że w ten sposób, m iast stopnio­
wego złagodzenia chorobliwego stanu 
Jadw igi, przypraw ia ją  o nowe cier­
pienia. Postanow ił więc licz ogródek 
powjedzieć je j całą prawdy.

— Proszę sie uspokoić, panno Ja d  
wigo — zaapelował jeszcze ra z do je  j 
rozsądku. — Przychodzę właśnie z\via 
stować pani tę radosną nowinę, że 
wykonanie wyroku na panu Burskim 
zostało wstrzym ane i Prawdopodob­
nie nie nastąpi już nigdy. Spraw a 
Przyjęła niespodziewany obrót. Pap 
Burski będzie wolny — dodał, aby 
już ostatecznie przełamać nieufność 
te j kobiety.

Potrzeba jednak było dużo czasu 
aby Jadw jga pojęła sens zasłyszanych 
słów i wyciągnęła z nich odpowiednie

wnioski. Stojąc niemal nad samym 
brzegiem przepaści- otoczona zewsząd 
przerażającą, czarną pustką bezna­
dziejnej rozpaczy, nie mogła tak  pręd 
ko uwierzyć w tę jasną, promienną 
njewysłowionym szczęściem rzeczy­
wistość.

— Po co mnie tak dręczycie? — 
przemówiła j^reszej® z wyrzutem, 
chociaż w jej głosie można już było 
wyczuć niejasną nutę radości.

— Zapewniam panią, że tak jest. 
jak  powiedziałem — Zarewicz starał 
sie przełamać nieufność Próehniekiej 
— W tej chwili Wracam prosto z wię­
zienia; wstrzymałem egzekucję, po­
nieważ zdobyłem nowy m ateriał, 
świadczący w yraźnie przeciwko wi­
nie pani narzeczonego. To jest praw ­
da... proszę się uspokoić, panno J a d ­
wigo

Nie dowierzała jeezoze. choć jej 
spojrzenie promieniało wewnętrznym 
szczęściem.

— Tak bardzo chciałabym w to u- 
wjerzyć. a jednak nie mogę — odpo­
wiedziała szeptem i opaija ciążącą 
jej fffowe na poduszce otomany.

Zarewicz. ośmielony już. zbłiżvł 
sie do niej i usiadł na brzegu kanapy

— Może to panią ostatecznie prze 
kona o prawdziwości słów moich — 
powiedział, podając je j list K rynic­
kiej.

Jadw iga chwyciła go skwapliwie. 
Szybko ślizgała się wzrokiem po drog 
nych rządkach niezdarnego pisma

Ijyokurator Zarewicz w milczeniu 
obserwował wymowną gre je j twarzy. 
Widział jak  poprzedni rozpacz- lęk i 
niepewność ustępowały żywiołowej, 
nie daiącej się opisać radości.

— Boże!.. — szepnęła i list wypadł 
jej z ręki, a sam a osunęła się na ko­
lana. Złożyła drżące, alabastrowe dło­
nie i zatopiła się w żarliwej m odlit­
wie. W swych prostych- chaotycznie 
rzccapych słowach ofiarow yw ała Bo­
gu wszystkie swoje cierpienia, wszy­
stkie myśli j gorące uczucia. W iedzia­

ła, że dobry Bóg doświadczył ją  jedy­
nie po to . aby po tych strasznych ciej* 
pienjaeh zesłać poeieehę, której ludz­
kie słowo wypowiedzieć nie zdoła. 
W idziała w tym Jego opatrzność i jej 
gorące, choć tak udręczone serce 
wzniosło sie ku Stwórcy, dobrotlj 
wego Ojca wszechrzeczy.

Kiedy podniosła się napowi;ót> w 
oczach m iała bezmiar szczęścia, a na 
obljezu pogodny spokój.

Zarewicz jednak pragnął przypo­
mnieć jej, że przede wszystkim jemu 
zawdzięcza sw©je szczęście.

— List ten dostałem na krótko 
przed egzekucją. W prawdzie nie po ­
winienem brać tego pod uwagę, lecz 
wykonać swój p rzykry  obowiazek. 
Dopuściłem się zatym pewnego prze­
stępstwa natury  .służbowej — w y jaś­
nił. — Ale zrobiłem to w głębokim 
przeświadczeniu o niewinności p a n t 
Burskiego. Formalnie wyrok powi­
nien być wykonany.

Jadw iga, słysząc to. pochyliła się 
szybko i zanim mógł zorientować się. 
co zam ierza uczynić, chwyciła jego 
dłoń i ucałowała ją  w wylewie ser­
decznej wdzięczności.

— Pani! — krzyknął, jak gdyby 
ten pocałunek oparzył go boleśnie.

— To nie... — szepnęła. — To za 
to. co pan uczynił dla nas... W inniśmy 
panu dozgonną wdzięczność — spoj­
rza ła  po przez łzy na niego, a w jej 
rozpromienionej twarzyczki bił takt 
czar. że Zarewicz doznał zawrotu 
głowy- iż omal nie popełńd szaleń­
stwo. Ten jeden je j uśmiech, to spoj­
rzenie cudnych oczu. pełna wdzięcz­
ności, wystarczało mu za największą 
nagrodę. Wiedział jednak, że o Jad ­
widze nie zapomni nigdy.

d- c. n.

Nowe władze P. W. K.
w Będzinie

W Będzinie odbyło się walne zebra­
nie członkiń Przysposobienia Wojsko­
wego Kobiet do Obrony K raju.

Po odczytaniu sprawozdania z cizia 
Pilności Kola P. W. K.. oraz sprawo­
zdania kasowego i komisji rewizyjnej 
zebrane członkinie udzieliły absolu­
torium ustępującemu zarządowi-

Do- nowego zarządu zostały w ybra­
ne pp.: przewodnicząca p. M aria Oejo 
szvtiska. wiceprzewodnicząca p. dr- 
Jadw iga Muiyynowska. sekretarka p 
Jan ina Cetwińska, skarbniczka p. J a ­
nina Wysocka zasiskarbniczki p. W ja 
dysławn- Cegielski — or az jako człon­
kinie zarządu: p. Kazim iera Nowicka 
pi- Jan ina Narbuttówna, p. Maria 
Monsjorska.

Do komisji rew izyjnej wybrano; 
p. .Stefanię Ko Walczewską, p. Zofię 
Krzyżanowską, p. W ładysławę Że­
browską — na zast. p. Helenę Machul­
ska i p. Jan inę  byoniecow.u 

—:o:—

(o) MOTORYZACJA SZKOŁY. Gim­
nazjum  mr.skio w Olkuszu otrzym ało od 
władz szkolnych au to  m. .Ford *, celem 
szkolenia personelu  nauczycielskie oraz 
uczniów gimnazjiem.

Wyłowienie zw łsk  o ik u s z a n in a
u W IŚLE.

Do Olkusza nadeszła w dni u wczoraj 
s?yni wutdemośe o w yłow ieniu z W isły 
w okolicy Świerże Górne pow. kozienie- 
Ićcgo zwłok m ieszkańca Olkusza (Sław ­
kowska 53), J a n a  K ajdy  z zawodu ślu ­
sa rza , Czy m iało tu  m iejsce sam bojóstw o 
lub wypadek, na razie nie ustalono, zwlo 
ki bowiem są p raw ie w rozkładzie i trud 
ne do skonsta tow ania  okoliczności śm ier­
ci.

K a jd a  w m iesiącu kw ietn iu  br. w yje­
chał z O lkusza w poszukiw aniu pracy. — 
Lył on kaw alerem .

Odrąbał rękę
ZŁODZIEJOW I,

Do plebanii w Słaboszowie w łam ali 
się złodzieje, którzy skradli miód z ułów

P Z L O W IK K  P R Z E D  S Ą D E M .

Fatalna trzynastka
Na parterze, w olicyuie mieszka ubo­

gi krawiec Piperman, a na pierwszym  
piętrze od frontu duży lokal zajmuje 
wdowa, paui Cung

I oto ubogi Pipermau stanął przed 
sądem oskarżony o pobicie swej sąsiadki

— W ysoki Sądzie! — rozpoczął Piper 
man. gdy go sędzia zapytał o przyczynę 
zajścia. — W szystko było przez trzy 
naslkę.

U  pani Cung był proszony obiad. A 
ja siedziałem w domu i mnie sii; chciało 
jeść. I nagłe., jak z nieba, wpada do mnie 
służąca od Cungowej.

— Fanie Piperman! Pani pro-i żebyś 
pan przyszedł do nas na obiad. Miało 
być 12 osób. tymczasem telefonował ku 
zyił Lr oś, że też przychodzi. Więc będzie 
trzynaście gośei i pani za nie do stołu 
nie chce siadać, ho jest przesądna. Pan 
na czternastego jesteś potrzebny.

Od razu poleciałem na górę. Co znaczy 
poleciałem? Pofrunąłem. Ale ledwo prze 
kąsłein kawałem śledzia, te le fo n u ­
je kuzyn Leoś. Nie ntoż przyjść. Ma pil 
ny interes na mieście.

Ciingciwa podchodzi do mnie zdener­
wowana.

— Panie Piperman! Okazuje się, że pan 
będzie trzynasty. Ja pana bardzo prze 
praszam, ale pan musi wracać do domu.

Myślałem,, że mnie trafi szlag. Ale 
eo miałem robie? Pani Cung mnie cza 
sem daje robotę. Nie chciałem się sprze

a następnie przez wypiło wanie zamka w 
drzwiach obory, zamierzali skraść pro­
sięta.

Ponieważ po tisipikciił zamka drzwi 
nie otwarły się. jeden ze złodziejów wło­
żył w otwór rękę. Na to czekał zaczajony 
w oborze stróż. Z całej siły  rąbnął zlodzie 
ja w rękę, ucinając mu pół dłoni.

Złodzieje wraz z okaleczonym towa­
rzyszem zbiegli i pościg za nimi nie dal 
rezultatu.

czać. Ale ledwo wróciłem do domu włazi 
znowu' służąca.

— Panie Piperman! Wujaszek pani 
nie spodziewanie przyszedł. Znów pan 
je steś na czternastego potrzebny.

Poleeiaim  znów na górę.

Podali zupę. Zjadłem zupę i się cieszę 
że zaraz będzie mięso. I nagle jednej pa 
ni robi się ni-edborzę i ona już musi je­
chać do domu.

I ja znów zostałem t r z y n a s t y  i znów 
musiałem wracać do domu.

Potem znów był potrzebny 14-ty bo 
kuzyn Leoś przyszedł, potem znów zost 
ałem trzynasty, bo kuzynka Regina się 
obraziła. I. jak pani Cung kazała mi 
znowu odejść innie wzięła ciężka cholera

Na stole już stał półmisek kotletów i 
ja sobie powiedziałem:

— Żeby nie wiem co, się nie ruszam
stąd!

W ięc jak pani Cung zaczęła tłuma­
czyć: ..Panie Piperman! Pan jest trz.yna 
sty gość, pan nie może zostać", ze m nie 
wszystko wybuchło. W alnąłem  pięścią 
w stół.

-— Nie tylko jpstfem trzynasty gość, 
ale 13 kam ieni żółciowych mam też i 13 
groszy w majątku i 13 liter w nazwisku 
psiakrew. Kto nie wierzy, nieeh przeli 
czy .Jakub Pipermna" się nazywam, Ja  
w ogóle jestem jedna wielka trzynastka 
samo perłowe nieszczęście. Paszoł won 
uciekać ode mnie. Bo ja się stąd nie ru­
szam!

— Goście zerwali się z krzeseŁ a ja 
złapałem kotlety i zacząłem jeść! I jak 
zjadłem 13, pani Cung zabrała mi półmi­
sek. Już 14 nie dala wziąć. Specjalnie, że 
by mnie spotkało nieszczęście.

A  ja się już też. zrobiłem przesądny, 
psia krew, i  się bałem stanąć na trzy­
nastce. i zaeząłem wyrywać półmisek.— 
I to jest wszystko, proszę sądu, żebym
t a k  zd ró w  h v ł

ZE SPORTU
Zwycięstwo piłkarzy

C. G. SCHON NAD H. DIETEL 5:8 (4::*
W  ub. niedzielę ua stadionie P W . i 

W F . w Sosnowcu rozegrany  został m tez 
p iłk a rsk i pomiędzy d ru ży n ą  pracow ni, 
kow umysłowych f irm y  H. D ietel i  drn- 
iy iią  C. G. Sehón z Sosnowca.

Zwyciężyła d rużyna C. G. Schon w 
wysokim stosunku, 5:0 (4.0). G ra była .eie 
kawa. W ięcej zgry okazała d ru ży n ą  zwy 
eięzreów. w której dobrze sp isa ł się p. Mi 
Kolski, zdobywca 4 bram ek i p, Durnaś 
strzelec jedne-j bram ki;

Dochód z zawodów przozuac/ono r.a 
F. O. N. Sędziował p. Paznir-v. skh

Kto zdobył
,.KÓŁKA O LIM PIJSK IEJ

Ostateczna tegoroczna h s ta  zdobyw­
ców „kolek o łiinpgskich" po osiągnięciu  
trzech se ry j m inim ów  przedstaw ia sig 
n astępu jąco ;

K obiety: ICO m. — W alasiewiczówna, 
kula: W ajsów  na. Cejzikowa; dysk; W aj 
sówna; oszczep: K w aśniew ska . T rytko- 
wa; p :ęeiobój: W ulasiew iczów na i K w aś, 
niewska - Trytkow a.

Mężczyźni: 100 m. — Zasłona; 800 m. 
K ucharski i Gąssowski; 1500 m. K uchar­
ski 5 km. Noji i Wirkiąs; m ara ton : Przy 
byłek i M arynow ski; 3 km.: Soidan K ra 
mek. W irkus, F jis ; f,kok w dał: Hanka, 
łyczka: S znajder; kula: G ierutto; młot: 
Kocot, W ęglnrczyk dzies:ęc:obój: Gio- 
ru tto , H anke.

Tabela ligfowa
Klub gier pkt. st. br.
Graco via 18 26 43.1ft
A. K. S. 17 24 35:17
K uch 18 23 48.29
W a rta 18 20 40:38
Pogoń 18 19 25.23
W arsza  w i an k a 18 18 34:34
W N la 17 17 31:21
Ł. K. S. 18 18 38:39
G arb arn ia 18 15 28:39
Dąb' 18 0 0:59



Stf. ft
i Nr. 310

Mecz Polska—Francja
o d b ęd zie  s ię  w W arszaw ie

Podczas pobytu polskiej drużyny pił­
karskiej w Paryżu odbyły sią miedzy kie 
równikami drużyny polskiej a  przedsta­
wicielami związku franousk:ego wćtępne 
pertraktacje w spraw 1© doprowadzenia 
do skutku oficjalnego międzypaństwowe 
go meczu Polska — Francja.

Przedstawiciele związku francuskiego 
wyrazili pełną gotowość urządzenia tak’© 
g<> meczu na jesieni roku przyszłego wzgl 
na wiosnę roku 1939.

Pierwszy mecz odbyłby się przypusz­
czalnie w' Polsce i to niewątpliwie w 
Warszawie.

Miejmy zatem nadzieję, że Po zlikwido 
waniu paryskiej afery, stosuuki sporto­
we między Polską i F rancją nareszcie u-

lożą się pomyślnie, na co czekaiiśmy od 
wielu lat.

Strzelanina po meczu
PIŁKARSKIM.

W Chrzanowie doszło w niedzielę do 
niesłychanego zajścia. Oto po meczu, gdy 
gracze z Chełmka wsiadali do autobusu 
tium otoczył autobus, a ktoś dał strzał 
do autobusu. K ula przebiła szybę, a od­
łam kam i szklą V<ut}- raniony zawodn k 
Z. S. Chełmek (jfifc r.
Natychmiastowe dochodzenie wszczęła P° 
ilcja, która niewątpliwie ustali, kto doko 
nał tego skandalicznego wybryku, który 
lalwo mógł się zakończyć ciężkim pora­
nieniem k lku graczy, a nawet śmiercią.

encecie osiągnąć 100Vowy skutek
ogłaszajcie sig  w „EXPRtSIE ZAGŁĘBIA”

Kino ..RiALT0 “, Warszawska 18
Potężny i poryw ający  treścią rozm achu i genialną realizacją  na jw ię ­

kszy film wszystkich czasów

ZAGINIONY
HORYZONT

2300.000 dolarów kosztowała .p rodukcja  k inem atografii arcydzieła. -Gi­
gantyczne wjdowisko filmowe. Natchniona gra  wykonawców.

N ie było i już nigdy nie będzie tak iego  potężnego filmu, który dumą na
pawa calv świat.

W ykonawcy ról głównych

Ronald C olm an i Jane Wyatf
Reżyseria FR A N O  CAPRY.

C zy  jesteś cz łon k iem  
L. P. O. P.

S p ort na w e so ło
W ..Expresie Porannym* w kroidce 

..Co w trawie piszczy"' znajdujemy n astę­
pujące dowcipy na m arg nesie zwycięstw 
naszych piłkarzy w Paryżu.

Wśród kierowników polskiej ekspedy 
eji piłkarskiej był p. Frank, delegowany 
specjalnie do pilnowania graczy przed 
menażerami klubów francuskich. Nic u- 
{.frzegł ieh jednak..

Trudno s ę dziwić zresztą. Cóż mógł 
zrobić jeden Frank wobec, tysięcy fran­
ków, które proponowano naszym z a w o d ­
nikom.

— Przykład idzie z Góióry! — tłumaczą 
h'ę podobno Piontek. W ilanowski i W °- 
darz.

Mówią, że gra drużyny polskiej tak 
porwała menażerów paryskiego ,.Raeni- 
gu“ że, by zrewanżować się. postanowili 
porwać kilku naszych graczy.

Podobno WilimOwski, Tiontek W odarz 
i Góra zapewniają, że nie wzięli do ust 
an- kropli szampana i byli jedynie pi­
jani zwycięstwem.

DROBNE OGŁOSZENIA

PO SA D Y  I P R A C E

POTRZEBNY chłopiec do piekarni. So­
snowiec, T eatralna 5. •
POSZUKUJE pracownika krawieckiego 
na małe sztuki. \V’adomośe filia Expre- 
su — Będzin.

K U PN O  I SP R Z E D A Ż
IW

 88«8«s-----------

Nr. Km. 322/3(5.

O bw ieszczen ie
Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbro­

w ę  Górniczej Ii-go rew iru Jan  Duda od 
woleje zgodnie z wnioskiem pełnomocni 
ka  Panku Udziałowego w Dąbrowie Gór­
niczej adw. Wacława Rylmana licytację, 
w I-szym term inie mającą się odbyć w 
dniu 25 listopada 1837 roku w Sądzie 
Grodzkim w Dąbrowie Górniczej niepo. 
dzielnej połowy nieruchomości należącej 
do W iktorii Urbańczyk i Antoniny Hele­
ny Foehtman położonej przy ul. N aruto­
wicza Nr. (56 ’ I-go Maja Nr. 59 w Dąbro­
wic Górniczej.

Komornik JAN DUDA.

SKLEP spożywczy z urządzeniem towa 
rem z powodu wojska do sprzedania. So­
snowiec ul. Ludwika Mierosławskiego 4a

ZG Ii D l O NE D O K U M E N T Y

TGBOLIK JAN zgubił legitymację bez­
robocia wydaną przez gminę Bobrowniki
UNIEWAŻNIAM zaguiioną kop’ę aktu 
rejenta!nego wydanego przez re jen ta  w 
Chmielnikach. Również Izagiuąl odcinek 
zameldowania. Stanisława Marców na, Bę
dżin. Sąezewskiego 15. _  __________
BRUNON Cieślak zgubił legitymację Nr. 
4. wydaną przez Męską Czteroklasową 
Szkołę Handlową Płockiego w Sosnowcu 
którą s:ę unieważnia.

gorsetów

Światło elektryczne kosztuje dziś 2 razy taniej 
niż przed 10 laty
ponieważ ceny prądu spadły o 25 p r oc., ponieważ wydajność stosowa 

nych żarówek wzrosła o 25 proc.
Nie skąp na światło, bo wiele nie oszczędzisz, a utraconego żor>’ 

w ia oczu nigdy nie odzyskasz.
Bezpłatnych porad i wskazówek udziela W ydział Propagandy.

ELEKROW NIA OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim Sp. Akc.

ś . p ;  V -  ... - • - v ó V ' :Vk . ; . • ,• " %

W y c i ą ć ! Przechow ać!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

Fabryka gilz B-ci Płazak
SOSNOWIEC, UL. W IELKA 24

Poleca swoj znany z dobroci j.rodu kt. — Żądać_w sklepach.

0 . . w „EXPRES1E ZAGŁĘBIA”g ł o s z e n i a  dają n iezaw odny  * k u t c k. 61-497
SS Ogłoszenia przyjmuje administracja

ROŻNE

DNIA 3 listopada jadąc pociągiem Czę 
Mochowa — Katowice zostawiłam w wa 
gonie torebkę. Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot dowodu osobistgo -obrączki i pa 
piorośnicy. Myszków Fabryka Papieru  —
Moraweowa, ^  ________
CHRZĘŚCI j  A.ŃSK A pracownia

„NINA"
została. przeniesiona z ul. Wawel 12 na
3 go M aja 14. doin kolejowy.________
OSTRZEGA się przed kupnem domu lub 
poszczególnych części tegoż od Marii Tur 
lej. S tanisław a T urleja i Józefa Turleja,
Pozostali s u k c e s o r o w i e .  ______
ZA zobowiązania Eleonory z Ćwikliń­
skich Wojtaszozykowej ni© będę płacił.— 
W acław Wojtaszczyk. Sosnow ce.

| KINO „ZAG ŁĘBIE" I

Film  przeciwszpiegowski zalecony pry.cz Ministerstwo Spraw Wojsk.
pod tyt.: . _

Z D R A J C A
poka/.uje nam y jednej strony szpiegów i zdrajców, z drugiej obrono 
pr/eciwszpiegowską w«h-yącą z nim i na śmierć i życie.

iW roi. gh:

LIDA BAAROVA
WILLY B 1RGEL i iru

POCZ. 5.30.

Do Dyrekcji
Kina .,Eden’‘

w Sosno-,y. u
Wszyscv, k tórzy  bvli na  filmie

GDY KWBTNA BZY
Stw ierdza ją , że jest napraw dę godr.y zobaczenia, prosimy więc dyr. 0 
Przedłużenie wyświetlania filmu Grono miłośników kina.
W  związku z powyższym listem, kom unikujem y, że wspomniany wyżej 
film z J E A N E T T E  MAC D O N A LD  i NELSO N  EDDY będzie w y ś c ie  
tlany JESZCZE DZIŚ we wtorek dn. 9.11. 37- 

I  oezątek T seansu o godz. 5, 11—'.7.15, 111 o godz. 9.30.

Kino „PATRIA*1
Dzijś nieodwołalnie ostatni dzień Najnowszy reprezentacyjny film  po lsk i

H A L K A
udział biorą:

WITOLD ZACHAREW ICZ, L IL l ZIELIŃSK A . W ŁADYSŁAW  LA 
D IS. BANDROW SKA - TU RSK  A.STANISŁAW ^ LESZCZYŃSKI ; inni 
UWAGA: Film powyższy został-y,re alizowany w bieżąeym roku nakładem  
ogromnych kosztów i nie ma nic współ neęo *e starym niemym filmem  o

tym samym tytule.r
cl nm oc. *•

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
e h o i #  w enerycznych  I skdr. „P om ee

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 81.

Czyaua; j y .  I 5-8 !>»., w święta 11 1 
Izjta 5 wotycb. *■* ,Ps..

% ^ ^ |BOLirGkOWYl

przy PRZEZIĘBIENI Ul 
G R Y P IE  TKATA R Z i l
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